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WICAGIZI CODZIENNIE RANO OPRÓCZ GAL POŚWIĄTECZNYCH. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczalyk 38. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


SALA KLUBU KUPIECKIEGO, 


i 


ego, Kresz 


Bilety do nabycia w księgarni Wł. Idzikowski 


Wszystkim. którzy oddali ostatnią posługą 
ete 
ś. 


Lohi z Nartowów Jełowiekiej 


serdeczne podziękowanie sklada RODZINA. 


% 


— JUTRO o godz. po południu = 
OTWARCIE 


jalkiego Tradycyjnego Kiermaszu 


W Salach Klubu Szlacheckiego 


KRESZCZATYK M 29. 


e Na rzecz Kijowskiego Rzym -Katolick, 1-Fa Dobroczynności 


FEU akadE sal 
na rzecz Polak'ago Towarz, Kolonii Letnich 


Kret MOMUS zee rani i Kół w 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 


Znakomity artysta Warszaw. Teztrów Rządow. Żnany humorysta estradowy 


A.Fertner  Zejdowski 


CONFERENCIER TEPEUSZ 


oraz cały zespół kabaretu „Bi-ba-bo'. 


Program dotąd niawykonywaeny w Kijowie. Famawiać nałoliki możsa u właściciela Grand 
Hotelw : v Prezesa Towarz stwa K, Wiikoszewskiewo Bh-Hnlwa" Na 10) 1886 


TBS 


en 


1) 


Kino = Teatr A. Szancera. 
Miotające się dusze 7 zasziacy dra- 


wat życiowy w 
9-ch akt (Włoskie fJmy D'art). 


Zdradziecki pocałunek ===. 
Walka stepowych krów z naury. pozytora G Fistulari. 
Ruan z natury. 5 ta Symfonia muz. Czajkowskiego, 


PONAD PROGRAM: Przybycie cudownsgn obrazu Matki Bos*iej Pnczajowskiej z Żyto: 
mierza do Kijowa, w drodze du Petersburge na uroczyStcńoł 300-lecia Panowania 
Domu Romenowów. U:oczysta ta ceremonia została odfotoarafowanpa na aworcu kolejowym | przy 
Ratuszu, Obraz wykonany w udoskonalonem laboratoryum A Szancara 
Orkiestra gra od g. 5 i pół po poł Początek Seaasów o godz. 5 po poł, w niedziele i święta od 
godz. 2 w poł. Bilety studenckie po cenach umiarkowanych. We wtorki i soboty zmiana programu. 
Szczegół. ouisy obrazów I tresć muzyki w prozramach, 
Wzorowy 


Terbo. pE XPRESS 


Dnia 12, 13, 14 i 15 g» lutego. 
wstrząsający, dramat wspó/czesny w trzech wielkich oddziałach, treść 


Drapież nicy i wykonanie tego obrazu wzbudza ogromne zainteresowanie 
Rzeki i wodospady. Saint Gotsrdu., Tygodnik Past é 05ta wypedki 


PONAD PROGRAM; Przybycie Cudownego Obrazu Matki Boskiej Poczajowskiej z Żyto= 
miarza do Kijswa, w drodze dv Petersburga na uroczystości 500 Iecia Panowania 
Domu Rsmanowów. Uroczysta ta ceremon a została odfotografowana na dworcu koltjowym i przy 
Ratuszu, Obraz wykonany w udoskonalonem laboraioryum A Szańcera. 
Ceny od 20 k  Wicika orkiestra koncert, składająca się z 30 osób, Muzyka ilustruje treść obrazów. 
Poczatek se»nsów o g. s-ei nn., w niedziele i święta o g, 12-ei w poł We wtorkii snhboty zmiana progr. 


Kreazcratyk Ni 38. 
Du. 12, 13, 14 1 45 iutego r, b, 


Z prądem rzeki Amu u = vsuxy. 
Kronika Gaumond ostate wypadki 


Podczas demonstrowania cbrazów przygrywsa wiel- 
ka orkiestra symfoniczna nod batutą artysty kom- 


iresxzczatyk 25 
uprańt poczty. 
Wspaniały program składający się z ostatnich nowin. 


W N-rze 38 „Ksjowsksej Mysli“ znaj- 
dujemy ogłoszenie treści nastę ującej 
Zarząd Konkursowy 
w sprawacn niewypłacalasgo dluż- 
nika, szlachcica Kazimierza to~ 
zaińokiego oznajmia, ze dnia 1ł-go 


Otrzymany nowy transport 


niopkądnej w każdym doma galskiw 


acykianodyi Siarogonkiej Dastowang 


ZYKŃUBIA BLOGERA 
jest uajpożytenxsiajczym a wepanialym paodnrõlem- 


Na wallnie, w 4-ch wielkich t- | 
mach ezdobuię oprawianych, nagro- 
dzona przez Kasę Miavowskiego, e 
bejraująca kilk« tysięcy artykulów z 


p'zy Humańskim Sądzie Okręgo- 
wym będzie serzedawane z leyta- 
cyl prawo ne 13/28 cięści majątku 
y 7, s4 
wsi „Leszczykówka 
Humasfńsk, powiatu, 
g mny 
wej t zawierające 049 czi>sięcin 
2329 i pół. kw. sażni według aktu, 
a według planu 672 dzie sęeny 1394 
kw. sSążni z z:budowaniami dwor- 
skiem! i folwarcznemi.  Licytacya 
zacznie się od 156,120 rb. Po szeze 


Największy znawsa przeszłość 
poiskiej, profesor Alexzander Brück 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
azawskiej"j e Encyklopedyi Ulagera- 


t i » z Ę t 
flustracyami i uutam(, w zakrerie | „Równie pożytecznego, miekawege CAR, ia lo e de E Zatz AU 
polskich i Htewsk.cn dziejów kalus |1 pogciającego dawnittwa nie koREMORELA ad |PSSAGSE SG 
ry, praw, obyczaju narniowega, srtak | sposób poardea ‘Znajdzie w niem | Bondareaskiego (W Z pran EEn 
i nauk, uzbrojeń | ubiorów, zabaw |czyteinik skarbieć rzeczy własnych |; 40 ły SM PA M rk 
L lety mutyki let nimiam | rych. ES sle ty a mal: | prali A" Marthy (wygód 
| etnograf! tycia publicznego, ryser- | wie. | nabierają ie szczegóły nowe- | hjerska 92) a w Humaniu do Kura- 


sakiega, relaierego, kaśdialnsze I ta- 
wieckiega r egiu wieków ubiegłych. 
Podręcznii w każdym daugu kwniecz 
my eczwarunkewe 


go barwnegw Życia | wskrresza gi- 
zamierzchia prteśrinść, | biją de 
niej blaski i słychać jej głasy”... 


tora konkursowego zarządu aiw, 
przys. W, Wiszniewskiego. 1459 
g r rodów szlacheckich o 
LEGIY AATE eaa Sprawy, do 
tve<ące praw do sziacthectwa, tytu- 
jów, herbów ete, Kijów, Fundukle 
jjowsta 4 m, 4, osob od 4— 7p. 
lust skrzynka nocet Nr SAS. 3654 
c EEEE AGE 
jage Jevzi, Kreszez, 40) Pszyjm, 
sm Jek, Spec. od Y r.- Yw. Plan b. 
ut. zgd, od 1 rb, złet. koron. Przyj 
erm. 1644 


Drar kstęgaruka rh. i5, 123 


k. 4 T : r pe . 44 
Bis praawzeraturów „Organike Kljowskiago”, 
śamawiajycych śriełn w Aóminiziracy? pizma, ceng rmitona do rh 12 

Na grzrayłkę pocziowę śałączyć, należy rb. I 


. 
4 
zię 


Sro 


TOMA CEY D | 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I L 


= Ma rzecz Towarzystwa Polskich Kolonii Letnich. 


czatzk NE 


|1l5-go luirgo 


lutego 1913 r. o godzinie 10=i ramo] Dos dnia 13 


Werchn'sckiejf8 + pó wie 
, należące du masy Konkurso- f spec, dla dzieci ben: 


d: 13 (26; lutego I8i3 r. 


£ucyny 


B 
35. 


wej (W.-Wledzimierska 47), 
L Neymanowej, P. Obniskiej ( 


(Iymofiejowska 2), M. Potockiej (Puszkińska 24), L. Rościszew- 


skiej (Iestytucka 16). 


Teatr Polski Sala KIDI „Ogriwd” (rez. MeD) 
Ostatnie trzy występy gościnne Wandy Siemaszkowej 


znakomitej artystki teatru Lwowskiego 
We środę dnia 13-go lutego r b. w czwartek da. 14 go lutego 


„LOPIEL” s» WW SIECI” 


I 
intuka w 3ch aktach Dtani.ława komedys w 4 aktach | 
Przybyszewskiego. I. A. Kisielewskiego. 

W piątek ostatni pożegsainy występ gościnny Wandy Siema azkowej 
eny miejsc 

ZACZAROWANE KOŁO” podwiż zoze | 

Baśń dramatyczna w 5-iiu attach L. Rydla, ANuNS: W miedzielę dan | 
l7-go ostatnie przedstawienie w sali klubu „ODeniwo* „Ułani Księcia 
Józefa” krot, w 4h akt. Mazura. 

Szczegóły w prograrzach. Ceny miejsć zwyczajne. 
Puczątek o godzinie 8 m. 15 w. 


Gł rełlyssr M. Taterrkiewicz. Sekr. Teatru RA. Bogusławski. 
Dyretkoya 


Teatr „SGiowWcCOwW. p eUD wa 


Dziś dnia 13-go lutego przedstawienie na rzetz utrzymania nocnych dy- 
żurów przy T-wie pomocników lekarskich. 1) Goldoni w 3 aktach „,Szyn-; 
karka”, 2) Kraatlz i Laufs „,Loża Na 6” (Masoni) w 3 aktach. Począ-! 
tek o godz. 8-ej wieczorem. Ceny zwyczajne Bilety ze stemplem 14 lute- 


go ważne 34 na 13-ty luty W czwartek dala 14-go lutego po raz 2gi ko-t 
aktach. | 


d. 16 po ręz ostatniy,Qohrze skrzjon; frak/£G, oregely, W niedzielę d.: 


| 


NZ A Shawa Czekoladowy żołnierz” w 3ch 
aek dwa ! e 6 kóz i + 
p Bensits reżysera N. Ablowa "szu" 
;zruką wedlug romansu hr. Tołstoja „„Waojna i Pokój” w 5 akt. W sobotę 


lr-go w potudnie: Benef's aktorów: pp. Acżewskiej, Lubimowej, Paneo- 
kowskiej; pp. B=rkowskiega, Władinaicskiego, Ditinienko, Dołyowa, Kie- 
drins, Orłows i Jułskiego Po raz piecwszy: „„Szalony dzień” czyli 
nWesele Figara” komedya w 5 akt. Bo.marchć. W próbach „Kluk 
kawalerów” kom. w ,3 akt Błuckiego. pDni naszego życia”, 
4 akt, L. Aadrejewa. Repertuar karnawałowy będzie podany w niedzielę 


dn. 17 lutega wieczorem 
Dyrakcya 


iT ea t r M i ej SG ki. M. Topor - Ragrowa. 


į Dziś dn. 13-30 lutego benefis L. Zlnowjewa; wystawiona będzie pe raz 1-szy 
:po wznowieniu op. Prorok” muz. Meyeroera Biorą udział (według 
alisb. rosyjsk ) pp.: Moaska, Skibicka; pv: Zinowjew, Kossart, S:tnikow, 
Szwec i in. Początek o godzinie 8-cj wieczorem. Jutro dn. 14-go lutego 
po raz ostatni w tyn sezonie „Walkirye' W piątek dn. 15-go lutego 
pa raz T „„Dni naszego życia”. W sobotę dnia 16-730 po raz drugi 
nProrok's. W niedzielę dn. 17 dwa przedstawienia: w południe po 
cenach ogólnie przystępnych „Sadko, Wieczorem po cenach zw 
U) pfrawiata”, 2) Nowy balałowy diwertinazment. 
jety na wszystkie przedstawienia nabywać można. Wkrótce 
E więke na rzecz Kijowskiego T-wa działaczy peryodycznej prasy 

literatury wyst. będzie „„Dzwony kornsmiiskie”” op. komiczna 
Plantet. Reperiuar karnawałowy ogłoszony będzie we czwartek dnia 
14-go lutego. 


TEATR 


K. N. Dzymarowa 
Meryngowska 8) 


OPERETKA 


DYREKCYA 


4. P. Liwskiega 


Bi 


Dziś po raz ostatni IZA d- 
wesola operetka „Motor miłości i Hs > 


nie na scenie i wśród publ., pochód wśród publiczno- 


i pół wiecz. Jutro ostatni wstęp znakoma. Po!sk 
nperet, primadonny Luoymy Measnal. przedstaw ora 
będzie po raz pierwszy ;,Dziewczynka x ialką”. 
Sprzedaż b leiów w księg. Wł. Idzikowskiego od ġo- 
dziny 10 — 3 i od godz. Gej w kasie teatru. 


a El S p t p r i 
Testr Art. Miniature. 7A CZ nA 
gonie), Wesście bez 'przer. Dziś benefis CHENKiNA. 1) Szarada roz- 
wiązana— nagroda otrzymana. 2) Duet „Nie, nie.. zostaw mnie" w wyk. 
Granow: klej i Tukarskiego. 3) Przy pałejącym ognisku. 4) Wieczór kawa 
lerskł Ucz, cała trups. Poczzog 7m. 15 w. Ceny miej. od 22 kop. do Ł 
rb. 50 k. Bilety nab. moż. od 6 w. 


mek zczatęk 

Mały Teatr „„iiniałurelć “resrozetrk 36 

Dziś $) „Teia miłosne”, epizod w 1 akcie Iwanszina, 2) „Żusżw”, 
komedya w | akcie Wałchowskiego. 8) „,Drażliwe zlecenie”, kom. 
w lak M:nsfelde, R:żyserya D. Gutmana. Początek o godz. 134 wiecz 
Ceny miejsc zwyczajne: od 20 kob. do 1 rb. 50 kop  Wtjście bez 
przerwy. W czwartek dnia 14 benafie netnomocnika dyrekcyi 
A. ROZEKTKALA. Kompletnie nowy program, 7780 


ró | LL) s z 
tyrk „Mippe-sPalace” Mikolajnwska 7. 
lutego wielkie przedstawienie na banefia ckampiona 
światowego Śzmarkowakiego; bierze udział cała trupa, Dziś Srmar- 
kowski zeznie na plecach żelazną belkę budułc., ważącą więcej niż 100 pud. 
O godz. 10 W iki: 1, Decydujaca Szmarkowski i Bañner. 2) 
i pół wiecz. aini. Decydująca Westerherdt Smidt ; Niawia- 
domy. 3) Akerg i Kain. 4) Sztrenge i Jankowski. Początek o g. 
Czorem. ANONS: W niedzielę dnia 17-go o godzinie 1 po pał, 
fis klowna Wanemana z tresowanemi zwierzętami. 


Familijny Teatr Kabarat 


„WILLA JÓZIA: 


Dyrekcys J M. Chrzanowskiego. 
Wyłącznie familijny program z udziałem znanej polskiej artystki 
kataretowej p. T:kzrakiej. 


P. Paninej Poco" 


Zn:»nej polsk. 


baletnicy nictwer BI fulssry 
| Wokalno komiczny zespół pod kierownictwem I RODE, Pel 
skich artystek Słefańskiej, Kruszewskiej. Bogusławs:iej Kan 


skiej Francwskich 1 hustpanskich artystek: Jolly Viotett'y, Gi bar, 
Chiclanera Znanych resyjsk. art. W, Wier nej, Tre janawe!, Lołetty, 
Terlackiej, Torinej, Alisy Issy. Nem. ariy-tek: Heidi ; ernar. Ady 
„Młani, Ruset i, Steffi Znan j wykotruwrzyni cvzańskich pieśni 


7764 ulubione pieśni Warszawy. 

M~ 

ah Dnia 15-g0 lułego 1913 r. odbędzie się na 

s rzecz instytucyi założonych przez Koło Kobiet Polek . 
DĄ w Kijowie 

Wh >. 


Pauie proszone są o kostyumowe przybranie głowy. 


G Knollowej (Stełypinowska 45), M.A Komarntckiej, |. Morzgulco- 


4 
| 


ykłych | 


odbęazie Się ji Wenecka 


ści B.erze udział cała trupa. Początek o goazinie 8; 


Rok VIII. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 11— 3—  6— 12— 
Za granicą 1.50 4.50 9—  18.— 
Za zmianę adr: „u 30 aopi. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petiiowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 
wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


AE PORE EEE LZY | WOT JKA AC TWORZYC NA TECTZEC EA E PRE 


Oskara 


MESSAL KAMIOŃSKIEGO 


pieśni włoskie. 


Restauracya 


Kupieckiego |T. Roots 


Pragnąć zadowolić gusty szanownej 
publicznosci pod względem dużego 
wyboru potraw, naznaczyłem śnia- 
dania i obiady do wyboru z 15 
dań, które przyrządzają się tylko na 
śmietankowem maśle. 
Codziennie koncert słynnego tenora 
epery POLEWEGO i jednej z lep- 
szych orkiestr salonowych w Kijo- 
wie z ionserwatoryum Praskiego. 


Z szacunkiem 


T. ROOTS. 


GA | j „ |{750 

k B lety są do nabycia u członków Komitetu pań: M. Bartoszewi: A z dyplomem lukończem: 
p 7 czowej, Ks. Chojeckej, A Czachórskiej (Lwowska 26), C. Czer- Rolnik E izena "RS pa 
p r g. winskiej (M.-Żytomiersxa 9), H teźfxowskiej (Mikołajowski plać 4), czego. Wszechstronnie, praktyćz- 


nie i teoretycznie w gałęziach rol- 
nictwa wykwalifikowany. Poważne 
referercye. Młody, żonaty, bezdziet- 
ny. Poszuk. odpow. zajęcia. łask. 
oferty „Dzien. Kij.” dla „Rolnika”. 
1823 


al Wioślaryki 


W SALACH KLUBU „OGRIWO” 
W SOBOTĘ 16-.go LUTEGO. 


ZARZĄD P. T. G. 


| Mazarakowej, E. Michałowskiej, 
Michaiowska 18), Z. Ołtarzewskief 


1015 


i 


W niedzielę dn. 24 lutegośgli9i3 r- 
odbędzie się urządrany staraniem sekcyi pedagogicznej Koła 
Kobiet Polek w Kijowie 


W sali klubu Komercyjnego (Aleksandrowska 51) przedsta- 
wienie dla młodzieży. 


Odegraną będzie opereika japońska 


lat brzoskwinieĘ 


R l; 
Po przedstawieniu tańce do 12ej w nocy. Początek przedsta- 


wienia o g. 5 i pół po poł. Bilety są do nabycia w księ- 
garni Wł. Idzikowskiego (Kreszczatyk 35). 78 


PE ZEE CZT TEKĘ TKIZZIE 
ROLLER SGATING RINK.  Mikołajowska Nr 4-6. 


Dziś dnia 13-go lutego r. b, 


Wielki wieczór konkursowy 


o ćenne nsgrody według uznania publiczności 
Konkurs kapeluszy damskich 
Konkurs strojów damskich 
Konkurs e eganckiej Jazdy z damą 
jazda p'zy efektach świetinyoch. 


Polonez kwiatowy. 
Walka konfetti, serpentine, Zabawy sportowe. Loża na 4 osoby 


1 


55 (£ 


i 


+ 


EEN rec Z Z 


5 rb. 40, stoliki na 3 osoby 3 rb. 20 k, Wejście 75 k. Uczniowie 50. 
Wrotki 50 k. Początek o g. 8 i pół w. do 1-ej. 
Dyr. Zarz. I. SZOSZNIKOW. 


Dyrck. adm. W. DOBRZYCKI. 


Wkrótce wieczór pięk wości, rekord hu- 
moru Benefia J. tneznikowa« 


RESTAURACYA przy hotelu 
„L'UNIVERS“ Gtwarta """ * 


ZOSTAŁA Tel. 19-04, 
Kijowski Zwiazek Roboczy Twa Ke'nerów. 7316 


„ZJARNÓ* i 


w r. 1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zoszytu tygodnlowago 
48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE 


Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy „Ziarna“ 
otrzymają w roku 1913: 

5% zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

82 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 

ni domu). 
12 arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p. 
£2 reprodukcyi obrazów. 


OpłacającyZprenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcy! otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartości rb. '4-0hi)i 


v Album artystyczne (przy N-rze 2 pisma. 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 27) 
3) Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy N-rze 48 pisma 


Adres Rsdakcyl I Administracyi : „Zlarna” 
Warszawa, Nowy-Świat Ni 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Warszawie: z 


| 


przesyłką;pooztowąt 
Rb 


r E Ee R i > A Rocznie Rh 5.—| Rocznie MB — 
| AE" ya Miia odh adiis hanis ih NE > „ 2.50| Półrocznie p. Ek 
RE A ICN] wo sro pr fi tę twaytalnie 1.25 | Kwartalnie 5 dyst 
| 50 NEA ANON»: r cS 0 g zle SO bene ży If za opr. książek rocznie 3 1.—|i za opr. książek rodznie » 1— 


Fobią przy- 
s å golow. da 
Zarządzający S. Rerman 7715 


dyrektora J. CHRZANOWSKIEGO. 


wystaw welu eryg. nowości. 


| 


Za odnoszenie kop, 15 kwart. Za przesylkę premium kop. 2v. 


Dodatków baz oprawy nie wysyłamy. 


K 


E N NI Sroda, d. 13 (26) lutego 1913 r. Jè 41 
EEE A 


(MEK, AM, AG MAM 


Towarsystku są b k i ść OBOK BORU Odwiedzających salę koutrnkiowaą T sA 1) 
A ' kat bed A T ES EROE IY baj iky l ae 2001 b WARE ZE FISHARMONIE pierwszorządnych fabryk, Byc Lay zę 
A PEGE WYA EV GBICGM KONTRAKTÓW: w Goúziennis ae = r Pa, przyjeżdź. NĄ kantrakiy!!! nasty Fo ek e je wek a Agra. IL 
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„Hajmiga selog towarów Hawataych w Śijowi. 


Dom Handlowy 


„Mówie! Misżczó, torisi 1 Hia” 


kijów, instytucka 


Ne 18, telefon 2-48. 


-mm PRZEDSTAWICIELE: Ąmmmsemm 
|) Noworosyjskiego T-wa -produkoyi węgla kamiennego, żelaza, 
stali i szyn w Juzówce (założone w 1869 r.) 

2) Francugko-Włoskiego T-wa Kopalń węgla kamien. w Dąbrowie. 


3) Twa W, Gorźkowski, 4 


Ghibczyński i S-ka — Kopalnie 


węgla kamiennego: Aleksandrowa Góra, 
4) Fabryki „The. Gandy Belt Manufacturing 6-0 Seacombe” 


Surowiec AA 0 i 1 szy. Węgiel kainien= 
ny zagiebia donieckiego, dąkrowstie- 
go i srfąski lepszych marek. Antra- 
oyt pferwscórzędnych kopalni wazy” 
stkich gatunków. aspe 
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Nieczajewa 


firmą 


Nieczajewa, piszę TWTzCZĆ 
nwagę za dowiadzy adres: 


Su perfosfa dy arów! ZW | Na Sı 
| Nasiona se g 
mMeszyny i narzędzia 


pierwszorzednych iabryk. 
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| f w e 
ii WONI. 
DŻ ZAZIE 

Londya i Farzż spokojne, z Wiednia zsś 
ciągle wiatr wojenny dmie. Jak dlugo może 
ty jeszcze potrwać? Niewątyłiwie przygotowu- 
ją się ważne wypadki. © pola walki nie nad 
chodzą żadne ważniejcze wiadomości. Dwa 
tygodnie walki Erwzwej upłyneło bez żadnych 
poważniejszych wyników dia którejkolwiek 
strony walczącej. Ale tymczasem w innej 
stronie rozgrywa się dramat bułyarako-rumuń" 
szi, którego szczególy, dotychczas nieznkhe; 
wskazują na wielkie razurażnicnie ze strony 
Rumuni i na gorowcść napadu na OgOlGTOR4Ę 
z wojsk Bulgzrgę. Czyja ręka tkwi w tej Miz 
tcydze” "Kto pcha Ruruhię db awańtury? Nie 
teudno ódnaleźć sprężyny w Bukareszcie dzia- 
łające. Ta suma ręka czynna jest ra zaciio-- 
dziej stronie pfłwyspu Balkańskiego. Widzłe- 
liśmy ją przy pracy w Afbanii, widzimy obec: 
nie przygotowującą zamach na pokój europej- 
ski. lm dłużej się wojna przeciąg», tym mniej 
jest szans pokojowego zakończenia tych sprawy 
kióre pozą widocznymi powodami wojmy bat- 
«uńskiej wywołują widmo wojny europejskiej. 

Mimo Stanowczego poprawienia się stò- 
suaków niemiecko-angielskich, rywalizacya trój- 
przymierza z trójporozamienicm nie ustaje, a 
co więcej należy się liczyć ponadto jwszcze z 
prądami nurtojacymi wewnątrz każdego z tych 
dwu potężnych wystematów sojasżów mocar- 
stwowych. Nie we wszystkiem Anglia ma ró- 
wnolegie interesy z-dwoma innymi "sojusznik - 
mi — z Fraacyą i Rosya, o iie idzie 0° spra- 
wy cieśniny Dardanelskiej, te różnice jasno się 
zaryso«ują. Nie zupełnie są równoległe inte- 
resy Austro.Węgier i Włoch na wybrzeżu mo- 
rza Adrgatyckiego i w Albanii te różoice sta 
nowigka dwu rywali także się zaznaczają. 

Tak więc splot interesów odmiennych 
wikia jeszczt bardziej Lrudae sprawy  bałkań- 
skie ze wszystkieiw, co do likw'dacyi tych 
soraw naieżeć będzie i nielątwo będzie na po- 
kcjowej kenferencyi rczwikłać te oamienne 4 
tax bardzo żywotne interesy różnych mocarstw. 
Diatego checna chwila ciszy jest chwiłą - 
gotowań wojennych, które z równą akwapli- 
wością podejmowane są w Austro-Węgrzech, 
Fax w Nismeęzech, we Wioszech i we Francyi. 
Osiah * wiadomości o niczem itpem nam nie 
raówie, jak tylko o dałszem intensywnem abro- 
jesiu wszystkich państw. Oczywiście, nie do- 
brze to wróży na przyszłość, a chociaż zbroje- 
nia czatem doprowadzają do utrzymania poko- 
ju zbrojaego, na dugi czas odsuwając możli: 
wość starcia, to jednak w obecnej chwili bylo- 
by bardzo ryzykowne przewidywać, że te zbro- 
jeuła nie Są podyktowane koniecznością naj- 
bliższego starcia. Wojne na wiosnę jest rów- 
nie możliwa, jak była możliwa w późnej jesie- 
ni, pod ziwę. 

Motoa sobie wyobrazić jeszcze jedno po- 
średnictwo, które zatarg grożący bułgarsko-ru= 
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müńskipekcjowo załatwi przez odstąpienie Sy- 
listryi, „albo jakiego skrawka około Sylistryi, 
ale zie można sobie wyobrazić,, żeby miliardy, 
wydane przez mocarstwa, miały być w błoto 
zbrojeń rzucone i nie zaważyły weale na szali, 
kiedy przyjdzie chwilą decydująca. Austro-We- 
gry działaj żałują, że prędzej nie wdały się w 
rozprawę, że zmarunwały najpiękniejsze chwile, 
kiedy zposąbność walki byłą daną a szanse wy: 
niku były” większe. Zwycięstw buigarów na 
dredze dardaneiskiej mie pozostawią inne mo- 
carstwa bez odpowiedzi. Każdą interwencya, 
zatrzymująca zwycięską armię w jej pochodzie 
do upragnionego celu, naraża oczywiście spo? 
kój jeszcze w większej mierze, aniżeli pozosta- 
wienie zwycięzcy wszystkich owoców zwycięstw, 
chociażby skutki ich miały się zemścić na sa- 
mych zwycięzcach. 

Poęzyna sig czas, w którym ludzie zaczną 
życzyć sobie, żeby to raz się skończyło, bo tak 
dłużej nie wytrzymają. Przecież wojna ma 
swój koniec, mówią, potrwa miesiąc, dwa, trzy 
uiłesiące, areszcie tak lub inaczej się skończy. 
Ale te straszne zbrojenia, ta ruina gospodar- 
cza, rzuczjąca caje klasy ludnosci w rozpacz i 
w netize, przyprawiająca o rwinę narody i pań 
stwa, niszcząca dobrobyt i uniemożliwiająca 
wszełką kuńtural::ą jracętwórczą na dłuższy O= 
kres obliczoną, tą staje się dla narodów i dla 
rządów ak niezdośna, Że wojna wydaje się 
tera słowem, rozwiązującem odrazu wszystkie 
rudności, ma które już dziś narody z utęjknie- 
aiem czekają. Takie wą iluzye spokojnego sta: 
le rujnowanego obywatela. 

Powiadamy iluzye, giyż jesteśmy przeko- 
sani, że wejna nie przyniesie pożądanych wy- 
ników i zawiedzie niejędne nadzieje. 

Ale z ta psychołogią narodową należy 
się liczyć. Tak się długo robiło nastroje wo 
jenne, że dziś wielka część ludzi do wojny się 
przygotowuje, jako do nieunikniovej koniecz 
czności. Nie wiadomo, kiedy wybuchnie, ule 
jej wybuch za nieunikniony jest uważany. 

M»ment psychologiczny, nastrój wojenny 
jaki się wytwarza, ma swe znaczenie politycz 
ce. Może pianowo do tego momentu pzycho- 
logicznego dążono, może 'starano wię wytwo 
rzyć taki nastrój, który do działania popycha 
Moment ten bowiem sprawił, że regrezeuiacye 
caredowe wszędzie, nawet w Austryi, nie za. 
wahają się uchwalić kredytów wojeunych  żą- 
danych, nie zawabają się nałożyć na ludność 
podatków jeszcze większych, „byle raz się skoń- 
czyło” ztą zmorą, jaka dziś wisi nad ludzkością 
w Europie. 

Widzieliśmy to na przykładzie Francji, 
gdzie zbrojenia Niemiec doprowadziły do roko- 
wań stronnictw radykalnych, które skończyły 
się przyjęciem programu wojennego. Pod 
przew: daietwem byłego arcysocyalisty:rewolu- 
cyonisty, obecnego prezydenta ministrów Brian- 
da odbyli ministrowie wojay Etienne, minister 
skarbu Klotz i szef sztabu generalnego Joffre 
w bierności szefów sekcyi komisyi bud- 
żetowej, izby posłów i senatu konferencye, 
które doprowadziły do następujących wyników: 
u zażądać natychmiastowego kredytu 80 milio- 
uów fr.; 2) przełożyć izbie deputowanych proe 
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gram wojenny nowy, który wymagać będzie 
500 milionów fr. wydatków na zakupao nowej 
floty powietrznej i nowych dział oraz amuni- 
eyi; 3) polecić ministrowi wojny, aby w prze. 
ciągu tygodnia przedłożył program powięksie- 
nia armii 

To samo dzieje sią w Niemczech. 

Przeędłożenia wojenne w Niemczech prze- 
widują budowę mowej silnej floty wojennej oraz 
podwyższenie Stałej armii o dalszych 5000c 
ludzi. Stan armii niemieckiej wynosić ma we 
dle projektu 716,350 ludzi na stopie pokojo- 
wej. Francya, "której ludność jest o trzecią 
część mniejsza od ludności niemieckiej, wyczer- 
pała już wszystkie swe siły i postawiła armię 
na stopie pokojowej 580,0c0 ludzi liczącą. Je- 
dynym krokiem pomnożenia dalszego armii 
francuskiej jest sprowadzenie rekrutów z Al- 
gieru i włączenie armii czarnych żołnierzy do 
armii francuskiej, czarnej armii, kcórej się 
Niemcy naprawdę boją. 

Równocześnie w niedzicię i w poniedziae 
lek obradowała w Wiedniu wspólaa rada mi. 
nisttów, która także postanowiła zuacznie po- 
większyć armię i poleciła swym ministrom 
skarbu z obydwu połów monerchii, aby dostar- 
czyli nowych środków na dalsze uposażenie 
Dotąd wydano 500 milionów, x mówia 
o dalszych potrzebach 600 milionów koron 
To wszystko bez wojty. Co będzie, jak wojna 
naprawdę wybuchnie? 

Wobec takich faktów zaiste trudno jesi 
utrzymać swe pokojowe przekonania. Nie wi. 
dziwy powodu wojny — wszak ani o Ipek, ani 
Prizren nikt wojny prowadzić nie będzie. A 
jednak niech potrwa taka sytuacya, jaką dy- 
plowacya wytworzyła na konferencyi londyń- 
skiej jeszcze parę miesięcy, niech przyjdzie do 
podziału łupów i tworzenia Albanii, niech o 
granice jej zapali się walka dyplomatyczna, a 
wojna może buchnąć płomieniem. Czy granica 
Albanii ma pójść od rzeki Mati, grzbietem Ma 
łego Djudies, Mali Dejseprze, Jablonice, Mokre 

fywe do zatoki Vslony -— jak chcą państwa 
bałkańskie, czy też od jeziora Skutari wzdłuż 
dzisiejszej granicy czarnogórskiej, poza Ipek do 
Czernoliewej Planiny poza Diakowę i Prizren 
wzdłuż Car Planiny po przez Jamę Bystra 
poza jezioro Ochrydzkie i poza Ochrydę wzdłuż 
Galiczycy aż po Pindus rzeką Glykis, aż po 
zatokę Arta obok Prewezy naprzeciw wyspy 
Paxos, gdzie Glykis wpada do morza Jońskie 
go, jak chce Austrya, czy jeszcze dalej, jak 
chce rząd narodowy albański, zorgadizo wany 
pod wodzą Ismael Kemal-beya—te pytania niko- 
go w Europie dziś nie niepokoją. A jedaak 
dla ich rozstrzygnięcia wojna może się okazać 
jedynem wyjściem z trudności i wtedy miecz 
zadecyduje o granicach państwa nowego, o 
którem mówi francuski pisarz polityczuy Audić 
Ctćradame: „La diplomatie des Habsbourg 
s'ingenie don ca ce que le nouvel Etat dont 
elle escompte l'absorption dans lavenir soit 
aussi ćtendu que possible“. 

Sprawy na Bałkanach, w miarę przedlu 
żającej się wojny, wikłają się coraz bardziej. 


W.L 


GABINET LEKARZA DENTYSTY 


Stanisława Gintyłło 


(choroby zębów, jamy ustzaj i luboratyryum sztucznych7zębów), 


Przeniesiony na Puszkińską ul, N3. Tel. 39-06. 
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J. Chaumet 


| __ śleessseur de Morel ancien joailler du Roi 


fournisseur brevetć des [Cours jmperielci et Royales d'Europe. 


Grand Hôtel — Salon de Lecture. 


NOWA WIELKA RESTAURACYA 


Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia- 


LEON ŻUKOWICZ. 
ADWOKAT 
BYŁY KOMISARZ WŁOSCIA ŃZKI. 

Prowadzi gprawy administracyjne, serwitutowe, leśue, 
cyjne, załatwia tranzakcye kupns i sprzedaży majątków jak oso- 
bom prywatnym, tak również i Bankowi Włościenskiemu. Sporz: - 
dza pliny leśne, szacuje i sprzedaj: Jaty. ` 
sprawy w Zarządach Dóbr Psńztwa, Komitetach **chreny Leśnej, 
Leśnym Pepartamencie, Banku Włeściańskim, osyacie | we wszyst- 

kich Petersburskich Jnstylu:yach Rządowych. 
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ji Ubezpieczeń bydła od pomoru 


Ubezpieczenia Roni i bydła rogatego. 


Kijów, Kreszozatyk Nè 28, telefon I6-12. 
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Rok ZZXVIII IGTINEKiIA. 
WAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BKZPŁATNIK FREMIUM NADZWYCZAJNE 
A dużych tomów najeelniajszych powieści | romansów 
i znakomitych auterów pelskich i obcych 
Redaktor I Wydawca: MICHAŁ SYRORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie redxaje literatury pięk 
acj, chwilę bieżącą wszechświatowa i wiedzę gruntewną w fermie 


opu- 


larnej, slowem wszystką ce stanowi nieodrowną perzekę umyału inteli- 


Miesiads Łiterańka szczególnie uwzględnia dxrieje ojozynta 
zwtawzsza porozkiorowe i pamiątki narodowa, 


Blesłada Literacka wszystkie artykuły obficie ftu.truje, 
Biesimda Literacka rozpoczyaa w r. 1913 druk pracy ilustro 


GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
polegiych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PRKHKITOWR DKZPŁATNA 


(BGARSÓW 


W roku 1913 damy w zupełności Szereg znakomitych powieści ory 
ginainych, które ze względów O Wet były dotąd zaane zaledwi- 
w skróceniu: Michała Czajkowykiego py 
worst Bołosławity „łagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 s. iin- 
ne; nadto powieści Synoradzkiago, 

Kaczkowskiego. og = X 

Dickensa, Coopera, i 

tych «dodawanych zuptłnie bezpłatnie książek szybko utworzy się He" 
borowa Bizlioteka trwałej wartości, ksztnłcące serce i umysł. 


etnian Ukrainy’, „„Warny” 


Gawałewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
Wilczyńskiego, Wiktora Hu- 


Favala i. aacydziełe Innych antorów. 


w Warszawie: rocznie rb. 6, półrocznie rb. %, kwartalnie zb. £ kop. 30- 


na prowincył: 
argela- À 


Przegrawadza wszelkie 


Tałef. 116-52. 174 


Sprawy bałkańskie 


Włochy wabsc propozycyi arbitrażu. 

Kcsespondent „Tempasa* przesyła z Rzy 
mu  mastępujące informacye, zaczerpnięte ze 
źródeł kompetentnych w sprawie stanowiska 
Włoch, jako przyszłego arbitra w zatargu ru- 
muńsko-bulgarskim: 

Przedcwszystkiem więc należy stwierdzić, 
iż Włochy wolą stanowisko pośrednika (me- 
diateur) od stunowiska zędzicgo (arbitre), 
jako bardziej odpowiedzialnego w kwestyi tak 
delikatnej. 

Co się zaś tyczy pzśrednictwa, pożądane 
byłoby, ażeby udział w niem wzięty wszystkie 
mocarstwa zbiorowo. Nie mogąc dojść do po- 
rozuwienią na punkcie sporu dwóch narodo- 
wości, Europa t:m samem zaprzecza swemu 
istoieriu, jako czynnik zbiorowy. 

O ile przyjącie stanowiska arbitra przez 
Włochy okaże się brzwzglądnie konieczue, po- 
dzielą je one z Rosyą, swą wierną przyja- 
cińlką 

Obecnie jednak sprawa cała jest w za- 
wieszeniu. Włochy najchętniej odsunęłyby od 
siebie Ów „kielich goryczy”. Z jednej atrony 
obawiają się ome murażenia Sobie Rumunii, 
przyjaciółki Austryi,—z drugiej—Bułgaryi, pu- 
pilki Rospi. 

Rzymska „ibuna“ twierdzi jednak, iż 
projekt rosyjsko włoskiegó sądu rozjemczego 
ustąpi miejsca bezpośredniej interwencyi euro 
pejskiej. 

0 Skutari. 

„Times* londyński donosi, iż Popowicz, 
delegat czarnogórski, na skutek telegraficznych 
iastrukcyi swego rządu, złożył w angielskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych następujące 
oświadczenie: „Czarnogóra poniosła i ponosi 
do dziś wielkie straty celem zdobycia Skutsri. 
Obecnie zaajduje się oba w przededniu osią- 
gaięciń owego celu. W tych warunkach Czar- 
nogóra w żadnym razie nie przyjmie układu, 
ua mocy którego Skutari nie miałoby się stać 
jej własnością. O ile je zdobędzie, nie ustąp 
z niego nigły i raczej pozwoli ną zagładę 
swego państwa, aniżeliby się zrzec miała po- 
siadaaia owego miasta". 

„Daily Telegraph“ podaje telegramy bia- 
łogrodzkie, które głoszą, iż król Mikołaj zrzekł 
się naczelnego dowództwa i oddał je generało- 


wi sesbsŁiemu, który dowodzi armią serbsko- 
czarnogóÓrską. 

Następca tronu podobno jest poważnie 
chory. 


Rosya i Austrya w sprawie albańskiej. 


Korespondent „Neue Freie Presse“ do- 
wiaduje się z dyplomatycznych kół berlińskich, 
iż w cstataich czasach nastąpiło znaczne zbli- 
żenie pomiędzy Austryą i Rosyą w sprawie 
albańskiej. 

Wobec tego oczekiwane jest wkrótce usu: 
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niecie trudności, Z powodu oświadczenia Ro- 
syi, iż spełni życzenia Austro-Węgier, włącza- 
jąc Skutari do nowego państwa albańskiego, 
Austrya ze swej strony przyjąć ma żądaria 
Rosyi w sprawie innych miast albańskich, do 
których rości pretensye Serbia. 

Do ostatecznego porozumienia pomiędzy 
Rosyą a Austryą jeszcze nie doszło. Wogóle 
jednak w sytuacyi europejskiej daje się zsuwa- 
żyć mniejsze naprężenie. 


Na teatrze wojny. 


„Berliner Tageblatt“ podaje wiadomości 
z Dardanellów, via Konstanza, o bitwach, jakie 
miały miejsce pod Bulairem. Półwysep Gallipo- 
li pokryty jest grubą warstwą Śniegu. Główna 
kwatera bułgarska znajduje się przy Eskamilo- 
nie, na pół -wschód od Bulairu Siły bułgerskie 
obliczane są na 50,000 lud:i. Srod:k ich po- 
zycyi stanowi wzgórze Siwritepe, wzgórze wul- 
kaniczne, pomiędzy Maltepe i Bulairem. 

Forty bulairskie znajdują się dctychczas 
w ręku turków. Początkowo liczba turków na 
powyższych pozycyach wynosiła 35,000 ludzi, 
obecnie przybyły zaaczne posiłki. 

Siraty turków pod Bulairem wyncsią 
6,000 zabitych i 7 500 rannych. 

Ludność cywilaa opuściła Gallipoli. Wszy: 
stkie domy zamieszkałe są przez żołnierzy, 
szkoły i meczety zamieniono na szpitale. ' 

W nocy wybrzeże oświetlane jest reflek- 
torami. Nastrój wojska ma być znakomity. Za- 
przestanie od paru dni wszelkiej akeyi wojen- 
nej dowcdzi, że i buigarzy również czują się 
doszczętuie wyczerpani. Generaligsimus Izzeteba- 
sza, oraz szef sztabu generalnego Hadi-basza, 
wyjeżdżali na parę godzin do Konstantynopola, 
w celu zdania sprawy wielkiemu wezyrowi z 
sytuacyi pod Czataldżą, poczem powrócili do 
Hademkjoj. 


Program zjazdu albańskiego w Tryeście. 


„Triester Zeitung" donosi, że komitet, 
który zajmuje się zorganizowaniem w dn. 1-go 
marca n. st. w Tryeście kongresu albańskiego, 
opracował program następujący: 

1) Kongres, ma podstawie praw histo: 
rycziych i warunków  orograficznych teryto- 
ryum albańskiego, żąda utworzeaia wielkiej i 
niepodległej Albanii, posiadającej wiasne życie 
polityczne i gospodarcze. 


2) Kongres przyjmuje do wiadomości 


życzenie kucowałachów, być włączonymi do 
państwa albańskiego i wita w nich naród 
bratni. 


3) Na podstawie neutralności zachowy- 
wanej przez tymczssowy rząd albański w czs- 
sie wojay bałkańskiej, kongres w imię spra- 
wiedliwości, żąda zaprzestania blokady wojen- 
nej wytrzeża Albanii. 

4) Kongres poweźmie odpowiednie de- 
cyzye w Sprawie formy rządu w nowem pań- 
stwie ulbańskiem. 


| wałcz 
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Cry stąd wypada, że na dnie tej duszy ludo- 
wej nie żyją te same gorzkie płerwiastki stosunku 
rażącego p. Bajana u inteligencył polskie;? Nie trze 
ba wielkiej przenikliwości, aby zajreeć do duszy 

Po pewnej przerwie ukazał się w „Ruśśk'|jngy z „ziemi mogi? i krzyżów”, a te, Co się na 
Słowie* nowy artykuł Bajana w kwesty polskiej.) Joie tej duszy znajdzie, wyda się może szanowne 

Tematem -- list rosyanina, nadesłany Baja-{ mu autorowi owccem bardziej gorzkim, niż piołu 
nowi z powodu zamieszczonych dawniej srtyku-) „owa gorycz inteligencyi. 
łów; rozwinięcie teraatu — takie, jak zwykle u Ba- „Przekleństwo złego czynu“ wisi i nad jed- 
jana: żywe i obrazowe, wnioski— śmiałe. nym i nad drugim, a kto Sięgaąć chce do źródło, 

Ów rosyanin, korespondujący z Bsjanem,|szuzać go powinien nie w przejawach, skutkach, 
charakteryzuje Rosye, jako jak'ś organizm beZ-|jecz zawsze w faktach, w warunkach tyloletnie- 
władny, który od Czasu do czażu trzeba galwani- go zbiorowego istnieria... 
zować sztucznymi środkami, który trzyma się tylko Czasu trzeba sporo i dobiej woli siła, aby 
dlatego, że się go rezgrzewa, jak stary pieć, derzu |te fakty na popiół zapomnienia przepalić .. 
cając w pewnych chwilach -- drewek do przyga- y. 
sającego cznia. 

Rosyanin koi się, że w chwili obzcnej, odpo- 
wiedniej do prdsycenia ognis, pójść może do pie- 
ca — sprawa polska. A to dla rosyan nie jest po- 
żądane, bez względu nawct na to, że przecież tań- 
szy to opał, niż np. kweatya sgrarna albo wolneśti 
obywatelskie w Rosyi. Nie w Polsce należy Rosyi, 
zdaniem owego rosyanina, $zukać oparcia. O nie, 
bo z chwilą, kiedy się. zacznie dogadzać polakom, 
toż samo zrobią Niemcy, a wtedy — zzdrze polak 
noż4 do góry... 

Rosyanin niepotrzebnie się boi. Czyżby w 
bezczelnie arcganckich artykułach organu Suwori- 
na dojrzał chjawy zbliżającego się okresu — doga- 
dzania polakom? 

Słusznie teź Bsjan uspokaja przestraszonego 
korespondenta zapewnieniem, że „sprawy polskiej 
nie myśli nikt rzucać do pieca państwowości ro- 
syjskiejj Obawa starcia z Austryą nie osłabiła 
wcale cugli, ra których trzymana jest Pelsks, i ra- 
czej je ukróciła. G:zecćzni polacy nadzsłali rai ča- 
ły stos najnowszych rozporządzeń administracyj- 
nych w Polsce, które „wyjsśnisją" resztki swobody 
kulturalnej i narodowej. Wyliezenie ich zajęłoby 
mi zbyt dużo miejsca. Als i same mowy na ban- 
kłetach słowiańskich wystarczą do nabrania prze- 
konania, żeśmy niczego nie zapomnieli i niczego się 
nie nauczyli. Jeżeli pp, Wergunowie mają najmniej- 
$zą bodzj łączność z rządem (co się wydaje bardzo 
prawdopodobne), „łud* rosyjski może się uspokoić: 
polacy pozostarą w dawnem pułożeniu. Ani Ro 
sya, ani Niemcy nie mają zdaje się, najmniejszego 
zamiaru „ubiegania się o względy" Polski. Do pie- 
ca państwowości rosyjskiej nie wrzucą ani Sprawy 
polskiej, ani finlandzkiej, ani żydowskiej. Pec ten 
po dawnemu rozgrzewać będą Szowinizmem štoly- 
pinowskim*, 

Rotysnin w liscie swoim do Bajana pisze 
równieź i o źródłach nienawiści polsko rosyjskiej 
i widzi je w pochodzie ra Moskwe, w męczeńskich 
dziejach Ukremy.. Ale na to odpowiada mn Ba- 
Jan pytaniem — dłaczego pomiędzy rosyaninem a 
francuzem nie stoi Sewastopol i Borodino? 

Sam zaś Bajan tak pisze o źródłach tej nie- 
nawiści: 

„W p'erwszych artykułach o waśni rosyjsko: 
polskiej wytłumaczyłem trwałość polskiej niena- 
wiści do nas krewkcssią i zapamiętałoścłą Serca 
polskiego. U polaków również serce góruje nad ro: 
aumem. Zdaje się, że jest to wada wspólna całej ra ja A 
sie słowiańskiej, przezwanej przez Bismarka płcią K 3 „m 
żeńską ludzkości. Niedarmo i u nas i u polaków — „W tym zakresie patryctyczaej dzia- 
kobieta odegrywa wybitną rolę polityczną. Polska |ł.laości korzystają polacy z zupełnej swo- 
nienawiść do rosyan wypływa tak Samo z serca, body*... 
jak i rosyjska nierawiść do polaków. Oczywiście, Tak roztrząza pismo drukowane po ro- 


e jest ona, jak n wszystkich uciemiężonych goręt syjsku sprawę bojkotu. Z dawałoby się, że dla 


sza i żywotniejsza. Polacy nie lubią nas daleko 
bardziej, nit my ich: —bmiezy jprzyżnsć, że wg obserwatora bezstronnego, S rawa ta przedsta: 
wiać sę musi jako zatarg dwóch stron, 


menty ich Są daleko bardziej uzasadniore oi ng- 
szych. Na drodze do pojednania rosyjtkc-polskie-| gdzie każia mieć może swe racye i swoje u 
sterki. 


go stoi przedewszysśtkiem zaślepienie serca. Tylko 
tem zaślepieniem można wytłumaczyć przegrody I.aczej dla panów z „Kij. Myśli" 
š „ Bij. : 
nich wszystko, co jest sprzeczne z interesem 


wznoszące Się pomiedzy dwoma narodami („wynio- 
żydowskim, jest „prądem antyspołecznym*, 


sły lach“) Wyniosłość polska nie przewyższa by- 

najmniej niemieckiej, francuskiej, hiszpańskiej. Zre- 
„zoologicznym  nacyonalizmem*, iateligencya, 
tywiąca Sprzeczae z tym interesem dążenia, 


sztą jest ona właściwością wyłączną intelizencyj. 
„jest w stanie upadku", a nawet znaleźć po- 


Lud w Polsce jest równie skryty, jak i w Rosyi. 

Cierpi on tak samo. Cierpienie i praca zdobią go 
trafili taki zakres pracy w Królestwie, gdzie 
swoboda działania wydaje się im niczem nie 


w tymże stopniu, co i lud rosyjski. A trzeźwość 
i religijność stawi»ją go nawet wyżej od ludu go- 
skrępowana. 
Ż: znajdują się pisma rosyjskie, stojące 


zyjskiego*. 
na gruncie lateresu żydowskiego, —ździwienie z 


I stąd wyciąga Bajan r.astępujący wniosek: 
„Waśń polsko-rosyjska podsycana j si wyłącznie 

tego powcdu bzłoby na gruncie kijowskim — 
conajmniej bardzo spóźnione. 


przez inteligencyę obu narodów i władzę. Pomię- 
Lecz wszelki sąd, najbardziej daleki od 


dzy narodami nie było i niema przepaści..." 
prawdy, rozumie konieczność zachowania jeśli 


Ażcby się zgodzić z p. Bajanens, przypuscić 
trzebaby istnienie innej przepaści— pomiedzy inteli- 

nie treści, to przynajanicj pozorów bezstron- 
ności. 


gencyą polską, a ludem polskim. Ale takie przy- 
Statyści z „Kij. Myśli*, nie usiłujący na- 


Zacietrzewieni. 


Przez parę numerów ciągnęy Się na 
szpaltach „Kijowskiej Myśli“ komplementy dla 
patryotyzn u polskiego —Tyle w nim żelaznej 
energii, niespożytych sił, cudownej własności 
łączenia i organizowznia społeczeństwa. pol 
skiego! Wszystko co ma Królestwo, —zawdzię- 
cza temu uczuciu wszech organizującemi! 

Ale komplementy były tylko tłem, nie- 
zbędnem dla spctęgowania kontrastu. 

Fod numerem czwartym regestruje tenże 
organ wrażenia korespondenta z podróży po 
Królestwie p. t. „E idemia antysemityzmu”. 

Dwi:dujemy się tu o „upadku“ polskiej 
inteligercyi burżuazyjnej, o tem, że w stosunku 
do żydów nabiera patryotyzm polski cech „re- 
akcyjnych i niszczycielskich", że przeistacza 
się w najbrutalniejszy szowicizm. 

„Kto wie czem skończy się to bezwsty: 
dae pedszczuwanie jednej części ludności prze- 
ciwko drugiej”, pyta autor, opowiadając o agi- 
tacyi bojkotowej. 

Sekunduje panu Nemo inny statysta z 
„Kij. Myśli” niejaki p. Jastrebow. Zastanawia 
się on nad wplywem, jaki mieć może skaso 
wanie wyborów Jagiełły na losy bojkotu i do- 
chodzi do wniosków pełnych pesymizmu. 

Czy żydzi przyjmą udział w ponownych 
wyborach, czy się od mich odsuną, nie zmniej 
szy to polskiego szowinizmu, biada p. J, nawet 
spotęguje „prądy antyspołeczne" wśród burżua- 
zyi polskiej. 

— Jedyny ratunek przed tą grożbą—w 
plenum Dumy Państwowej, gdzie wniosek ska- 
sowania wybcrów może nie uzyskać wymaga 
nej większości. A p. Nemo obserwując agitacyę 
za bojkotem w Królestwie z melanchośią stwier 


D'a 


puszczenia mają również śwoją hittoryę, znaczoną 
niepowodzeniami opartego na nich systemu. 

Że lud inaczej swe uczucia wyraża, to właś 
nie tem się tłumaczy, że jest tak bardzo „skryty“ 
i tak bezmiernie, tak ewangelicznie „cierpliwy*, 


Z muzykologii 
v | ki a 
angielskiej, 
EARE Od parlameLtu poczynając, a na wyro- 
Ibach skórzanych kończąc,- anglicy posiadają 


_ Zamieszczone poniżej uwagi dotyczą prze- | wszystko w najlepszym gatunku, to też i mu- 
dmiotu tak mało przez nasz ogół znanego, że|zyka, którą usłyszeć możaa w londyńskich czy 
nie zdziwiłbym się, gdyby łaskawy mój czytel- |jnpych musie-hali'ach niezmiennie ujawnia 
nik już w samym tytul: niniejszego dopatrzył | jedną i tę samą markę—„best qualiluty*. 
się źle ukrytej „cntradictio im adjectluo. W braku własnych kompozytorów i wirtuozów 

_ „Niemuzykalność anglika" należy unas do | apglicy chętnie importują do siebie muzykę cu- 
pojęć równie utartych i arbitralnych jak np. |gzoziemską, i znowuż taką tylko, jaką konty- 
„iekkomyślność francuza“, lub „rycerskość hi-|nent potralił wyprodukować w najprzedniej- 
szpana",—a przeświadczenie O niemożliwości | szym gatunku. Na podobnych wzorach, czy to 
połączenia przymiotnika „angielski* z jakiem- twórczych, czy inierpretacyjaych wychowana— 
bądź od słowa „muzyka“ pochodzącem okieśle- | krytyka angielska wyrobiła w sobie taką sub- 
niem, o ile „a“ lub „anti* nie nadadzą mU |telność i trafność sądu, że niekiedy dopiero jej 
sensu wręcz odmiennego, —graniczg u nas z sankcya upoważnia artystę do korzystania z 
wiarą w dogmat. przywilejów „wszechświatowej sławy*. Wy- 

W rzeczy samej, trudno jest zaprzeczyć, starczy przypomnieć Paderewskiego, któremu 
słuszności tego przekonania, ale tylko o tyle, |sukcesy londyńskie utorowały drogę do nale- 
o ile odnosi się ono do pewnych tylko funkcyi | żnego mu tytułu króla pianistów. 
organizacyi muzycznej. Nie ulega kwestyi, że W zakresie filozofii muzyki rywalami aa- 
w dziedzinie twórczej acglicy nie zdobyli się |glików są tylko niemcy, m—to jednak trudno nie 
na nic, coby mogło zapewnić im chlubę nie-|uznać, że subiektywne teorye piękna szkoły 
śmierteiności. Jako curiosum chyba przytc- Spencerowsko Grant Alleńskiej o wiele silniej 
czyć można nazwisko najpopularniejszego z |trafisją do przekonania, niż pod hasłem odna- 
kompozytorów angielskich, którym jest nikt lezienia niepochwytaego absolutu piękna przed- 
inny jak tylko—Sidney Johns, autor „CGazjszy*.|siębrane przez myślicieli niemieckich wycieczki 
Równą niemal nieprodukcyjność zdradzają onifw dziedzinę mglistej abstrakcyi. Nie tylko de- 
i w zakresie interoretacyj; ilość wybitnycb an-|finieye piękna, próby zgłębienia istoty muzyki 
gielskich wykonawców  muzyczaych jest nadji jej stosunku do człowieks, sle i stosunek 
wyraz nikła, a żaden z nich nie skąpał swego f muzyki jako takiej do wiedzy—żywo interesuje 
imienia w blaskach sławy wszechświatowej. umysły angielskich n uzyków, a rozwijane przez 

Ale, krzywdząc ów  najtęższy na kulijnich tezy i stawiane wnioski, aczkolwiek nie- 
ziemskiej naród na zdolnościacu twórczej i in-|zawsze ze sobą zgodne, posiadają wartość nie 
terpretacyjnej —lcs ujawnił nawet pewną roz |tyiko skończenie logicznych koncepcyi myślo- 
rzutność, obdarzając go trzecią ze składających | wycb, ale i poważnego równoważnika, wobec 
się na doskonałą organizacyę muzyczną zdol- | niektórych arbitralnie narzucanych teoryi nie- 
nością—zdolaoś ią krytyki. Pod wsględem | mieckich. 
ostaniej mieszkańcy wysp Brytyjskich w ni- W roli zdecydowanego 
czem nie ustępują ludziom z kontynelu, z naj-j występuje 


bardziej roztrytykowaną ich częścią—niemcami 
wiącznie. Aaglicy umieją słuchać muzy- 
ki, umieją wrażenia swoje przeanalizować i 
wyrazić, unmicją poglądy swoje na istotę tej 
sztuki pogłębić do z laczenia teoryi, których 
poznanie obowiązu e w równej mierze, jak i 
poznanie teory’, dajmy na to, niemieckich. 


np. taki Ilenry Saint Gecrge. 


wroga ostatnich | naturalna 
l'c- 
i 


wet ocenić postępowania obu strona w tym 
zatargu, nawet nie rozważający argumentów 
strony przez nich oskarżanej, postępują co naj- 
mniej... niezręcznie. 

Przekonanych przekonywać nie potrzebu- 
ja, a powtarzauniem w kółko frazesów o zĐolo- 
gicznym nacyonalizmie, o upadku inteligencyi 
polskiej, nieprzekonanych przekonać muszą o 
tem tylko, że w tym zatargu są nie obserwa- 
torami, lecz — stroną i to bardzo zacietrze- 
wioną... 

z. 
GERE /1. ET 0 0: 


Kronika polska. 


— Sprawy ks Haricza. 

Z Wilca donoszą: Proboszcza nowomy- 
skiego, w pow nowogródzkim, ks Hanicza, 
pociągnięto z artykułu 77-go, pod zarzutem pu- 
blicznego znieważenia prawcslawia podczas 
aauki. Sedztwo prowsdzi sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi. Wyrok izby wileńskiej, 
skazujący ks. Haaicza na rok i c.tery miesą e 
twierdzy za rzekomo rozmyślne ochrzczer e 
dziecka małżeństwa mieszanego, oraz Sfałszowa- 
nie metryki tegoż, sznat skasował. 


— Z pal techniki lwowskiej. 

Na politechnice lwowskiej utworzone bę- 
dą dwie nowe katedry: budowy miast, dccent— 
Iznacy Drexler i farbiarstwa, docent— Józef 
Fryling, były dyrekt r fabryki w Iwanowo 
Wozniesienśsku, 


— Ustąpiania ministra. 

„Głos Narodu" donosi, że m'nisier dla 
Galicyi Dugosz podał się do dymisyi. Mini 
ster chory jest na anewryzm S:rca i udał się 
na południe. 


Nowe książki. 


— Fr. Rawita-Gawrcński: Zakon O O. Do- 
minikanów w Kijowie. Szkic historyczny. 
Kijów, 1912 r. Księgarnia Leona Idzikowskiego. 

— „Sen srebrny Salomei“. Powieść 
ukraińska. Według utworu Juliusza Słowsckiego 
opisała prozą H. K. Kijów, 1gi2 r, Leen Idzi- 
kowski. 

— Bolesław Małecki: „Róże”. Ich bistorya, 
opisowa klasyfikacya, zużytkowanie, hodowla grun- 
towa i domieszkowa, tudzież pasożyty i szkodniki 
zwierzęce. Wydanie drugie, przejrzane i poprawio- 


ne. Nakład i własność księgarni Letna Idzikow- 
skiego w Kijowie. 
— „Syn mój“ p. Szlv.tore Farine. Z pe- 


zwo!enłą autora z dziewiątego włoskiego wydania 
przełożyła Wila Zyrd*am-Kościałkowska. Warsza- 
wa, nakład i druk Tow. Akc. S. Orgelbranda Sy- 
nów: Skład główny w księgarni E. Wende i Ska. 

— „Ostatnia godzina”, powieść fanta- 
styczna p. Tadeusza Konczyńskiego. Warszawa— 
Kraków. Nakład i skład główny, jak wyżej. 

— „Jan Kiszocki* powiećć p. Ignacego 
Nikorowicza, Lwów 1913. Nakład ksiegarni Poiskie; 
B. Połoni=ckiego. Warszawa, E. Wande i Sptlxa. 

— „Żydzi i życie gospodarcze" 
p. Wernera Sombzrta. Z upoważnienia sutora 
tłumaczyła d-r 1]. Melania Brokmanowa. Warsza- 
wa 1913. Nakładem Spółki wydawniczej wsarszaw- 
skiej. Skład główny w księgarni E. Wende i S-ka 

— „Opowieści jurne" p. H. B:lzac'a, 
przekład Celiny H ńskiej.j Wydawnictwo Ultima 
Thułe. 

— „Portret" powieść p. Andrzeja Struga. 
Spółka nakładawa Książka. Skład główny S. A. 
Krzyżanowski Kraków, E. Wende i Spółka. War- 
szawa, 

— „Dwie kultury* studya historyczne 
i literackie p. Władysława |Jabłonowskiego. War- 
szawa 1913 Nakładem księgarni E. Wende i Spół- 
ka. Łódź, Lud wik Fiszer Lwów H. Alterberg. 


TDR A ILDETE RAK A 


Narada gubernatorów. 


W gmachu miasterstwa spr. wewn. otwarta 
została w piąlek narada gubernatorów pod prze- 
woduictwtem N. M .kłakowa. 

Zagajając naradę mirister oświadczył, że jak- 
kolwiek opracowany przez komisyę senatora Ma- 
karowa projekt zeformy policyi zaaprcbowany zo- 


bieżnemu rozbiorowi jego pracy p t. „The 


ka angielskiego, sir Jobn'a Staiaei a—resztę 
niniejszego poświęcę. 

W skali dźwięków S -G:orge wili zj.- 
wisko istniejące objektywnie, zjawisko tkwiące 
w samej naturze. Atoli prawdziwa iatonacya 
jte skali, jakoteż i jej człkówity dyapazon, ze 
względu na braki w ustroju naszego przyrządu 
słuchowego pozostają dla nas niedającem się 
ogarnąć zmysłowo pojęciem  abstrakcyjaem. 
Gama, przyjęta za podstawę muzyki zacbodaiej, 
jest skutkiem pewnej operacyi, dokonanej na 

gamie t. zw. naturalnej, powst.lej z szeregu 
nadtonów, wywołanych brzmieniem pewnego 
tonu zasadniczego. Operacya ta poleguła na 
tem, że w skład gamy zachcdaio-europejskiej 
zostały wciągnięte te tylko z tonów gamy na- 
turalaej (i to nie istotnej ich dźwięcznościj ale 
tylko zbliżonej), które wywieraty przyjemne 
wrażenie na wrodzone nam poczucie muzykal- 
ne. Ale, zary'uje S. George, jakiż los ma 
spotkać tomy, które nasz zmyał estetyczny od- 
rzuca? Czyż>yśmy posunęli swoją śmiałość do 
twierdzenia, że przyroda jest źle nastrojo- 
na? Wypadałoby raczej, zdaniem autora, 
uznać, że jeśli wogóle zachodzi konieczność 
zbudowania pewnej objektywnej (t. j. nie- 
uzależnionej od naszej indywidualacści) podsta- 
wy dla muzyki zachodniej, to wszelkie wysiłki 
w tym kierunku spełzły na niczem. Autor 
| wyraża nawet przypuszczenie, że muzyka 
wschodnia z jej postępami enharmonicznymi 
może sę okazać bliższa natury, niż pasz sy- 
stem niezmiernie skomplikowany, a z taką aro- 
gancyą wysuwany jako jedyny prawdziwy i 
dobry. 

S.George zakłada stanowczy pre test prze- 
ciwko dążncściom do tworzenia naukowych 
teoryi, mających za puakt wyjścia ową natu- 
ralną gamę, a to dlatego, 1) że wogóle 
rola spekulacyi myślowych wiana być w dzie- 
dzinie muzyki eprowadzosa do minimum, 2) — 


nem i zwódniczem, aby utrzymać ciężar spo- 


b 


Place of Science in Music”, oraz poglą |mi podobnych dążaości są n'emey, usiłujący 
dów na muzykę innego współczesnego sztukę muzyczną wiłoczyć w rawki fir- 


nie odważył «ie on je 
daak przed'tawić go insiytucyom prawodawczym 
do zatwierdzenia, ponieważ w  proj-kcie są takie 


stał przez radę m'nistrów, 


artykuły, które mu mie tral ają do przekonania, 
Przedewszystkiem Makłakow jest przeciwny utwo- 
rzeniu ur ęłu pomocnmka gubernatora do spraw 
policyjnych, którym ma być naczelnik gubernia'ne- 
ko zacządu Żandarmervi Gubernator jest zdaniem 
ministra nie tylko urzędnikiem munistersiwa spraw 
wewn, lęcz i przedstawicielerm władzy Najwyższej 
w powierzGnym mu rejonie. Wobec tego guberna 
tor powiriżn mieć zupełrą władzę i koncentrowzć 
w swych rekach Cały zarząd nad wszelkiego ro 
dzsja policyą. Utworzenie zaś urzędu pomocn ka 
gubernatora do spraw poiicyjnych, z zastrzeżeaiem 
że ma to być naczelnik miejscowej żandarmeryj, 
byłoby zdaniem ministra uszczupleniem władzy gu- 
bernatorskiej. 

Następnie p. Makłakow oznejmi?, że j-st 
przeciwny wprowadzen'u specya!n'goa nadzoru pe 
licyi, jeko środka walki z „chuligrństwem', że- 
bractwem itp. Uważa on, że jest to wkraczanie wła: 
dzy administracyjnej do zakresu praw cywilnych 
obywet-H. 

Po przerzówieniu ministra narada przystąpiła 
do adczytywaria projektu prawa według artyku- 
łów, przyczem rozważono 7» poszczególnych arty 
kułów organizacyi policy, Narada u hwaliła wy- 
kluczyć z pojęktu prawa artykuł o utworzeniu 
ursęcu pcemocnika gubernatora, włączając na'o 
miast postanowienie, że urzędnicy żandearmery: 
podlegają gubernatorowi w zakresie swych futkcyi 
policyjnych. 

Na tem p'erwsze posiedzenie narady zostało 
ukończone. 


Z prasy rosyjskiej. 


Bsznadziejność oparnia „Golos Moskwy" 
P. Gromoboj rczpisuje się tam w spsób bar- 
dzo stanowczy o tem, co powinna była rob ć 
Duma, a czego nie robi. P. Gromoboj stars 
aię uzasadnić wyrażoną poprzednio przez „Go- 
ios Moskwy" opinię, że 4 Dumę trzeba rozwią- 
ZEĆ 


„Duma powinna była przystąbć do prawo- 
dawstwa politycznego, które już od tak dawna po 
tczebne jest naszej ojczyź ie, b'ak którego nna 
orccuwa. Pawa o wulaościach palitycznych, refor- 
ma stanów wyjątkowych, prawa prasowe, nietyka|- 
ność osohista, elo co powinno bylo iść na pierws:y 
cgeń. Nie iczeba było przytem t-oszczyć się o t, 
jek zachowa Się wabec tego władza b urokratycz- 
na. Niechuj Rada Panstwa niweczy reformy Dumy, 
jak zniweczyła oświatę ludową reforimz wyz 1anio- 
wą na tens polega walka Przez ten właśnie potok 
konieczrych dla kraju prajekiów prawa wywierana 
byłaby pesya na Radę Państwa; spowodowałoby 
to podniesienie ducha wśród spułeczeństwi wywo 
łałoby wiarę w Dumę i w siłę Dumy. Nie tik to 
łatwo koncentirowźć na sobie rszgoryczenie społe- 
czeństwa, odrzucając podziermnie wszystko to co 
jest dla narodu palącą kaniec n:ś:ią 

Przy wytrwałości Dumy w takiej walce mo- 
glby se wyczeryzć 1 jej przeciwn cy. 

W każdym razie byłoby tə życie, byłby ho- 
norowy bój i nawet porażka w takiej walce dałaby 
wawrzyny. 


Realni październikowcy zaczynają prze 
mawiać językiem potępianych przez nich kade. 
tów. Copruwda gromkie frazesy słyszało się 
już nieiaz z łsmów „Golosa Moskwy". I tera: 
przemawia p. Gromoboj bardzo szumnie. 


„Kiedyż nareszcie doczekamy się prawdziwej 
Damy rosyjskiej, Damy wolności rosyjskiej, xara- 
zem narsdowej i umiejąc'j walczyć o postęp? Czyż 
jestzómy skazani na t», aby wid ieć Dumę depzzą 
cą imię rosyjskie, plugawiącą samą nazwę swobn- 
cy celami nie mającymi nic z nią wspólaego lub 
Dume, która pomiń o wszelkich swoich zasług pra- 
wodawczych w zakresie ekosomicznym nie odważa 
się przystązić do prawodawstwa politycznego.“ 


Echa kuinarowe. 


— Kwestya ciągłości pracy w Izbach Prz- 
wodawczych była niedawno omawiana w jednej 
z Komisji Rady Państwa, przyczem zabrał 
głos sam prezes Izby Wyższej i podobno, pod 
wpływem narady, jaką miał poprzednio z pre- 
zesem Redy ministrów, staną! na stanowisku 
zgoła odmienaem od stanowiska IV ej Dumy. 
Ta oatataia, jek wiadomo, uchwaliła, że każdy 
projekt wniesiony do III ej Duny powinien być 
nacnowo przez IV Dumę rozpatrywany. P. 
Akimow stanął na stanowisku ciągłości prac, 
przyczem wywodził, że sprzeczaość tych staac- 
wisk, nie jest bynajmniej czemó nadzwyczajaem, 
że wypływa z odiębnego charakteru cbu [eb 
i nie przeszkadza bynajmniej ich zgodnej pracy. 

W ten sposób wytwarza się syiuacya 
rzadka w dziejach ustroju reprezeatacyjaego, 
która miewątpliwie doprowadzić musi do całego 
szeregu komplikacyi i konfiktów prawnych, da- 
lekich od pogodnego optymizmu p. Akimowa. 


czywającego na niej—systemu. Wytwórca- 


muł tak, chemię lu> geo- 
Ic gig. > : 
Najpetniejszym wyrazem tej błędnej ten- 
dencyi jest dzieło Hugo R emanna p.t. „Upro- 
szczona Harmonia“, gdzie autor podług poró: 
wnania S G:orge'a, bierze się za bary z mu- 
zyką na wzór swefo fegendowego ziomka, 
który podobne praktyki , stosował wzg'ę lem 
słonia, i usiłuje na zasadzie danych, zdobytych 
przez naukę akustyki oraz wyliczenia mate- 
matyczae— wytłumaczyć cały Szereg prawie że 
zjawisk uurycznych, jako 
to— pokrewieństwo tonacyi, ich pochodzenie i 
wzajemny stosunek akordów etc. W istocie 
zaś nauka akustyki ma się do muzyki tak, 
jakby się np. miało migawkowe zdję:ie rozhu- 
kanych koni do wyobrażającego takąż treść— 
obrazu,—stąd też wszeikie próby uzależnienia 
żywiołu muzycznego od pedantycznie ścisłych 
wniosków akustyki są z gruntu chybione. 
Rozumowania, które służą S -George owi 
do uzasadnienia powyższych tez, noszą chara- 
kter nazbyt specyałny, żebym mógł sobie poe 
zwolić na dokładne ich powtórzenie w popu- 
pularnym szkicu, —streszczam więc tylko osta- 
teczny wniosek jego pracy, jako doniosły — 
praktycznie. Autor gorąco nawołuje w nim 
do uproszczenia t zw. nauki harmonii, nie na 
Riemannowskich przytem, ale na zdrowych za: 
sadach— naturalizmu muzycznego. Z 
gdy teoretycy dojdą do zrozumienia, 
akustyka z jej arytmetycznym podziałem ws- 


jakby szło o 


niepourhwytnych 


chwila, 


lorów dźwiękowycb, ale alteracya chromaty- 
czaa wiana tworzyć podłoże naszego szstemu, 


muzycznego, zdeniem autora muszą zniknąć z 
podręczników takie niedorzeczności, jak szcze- 


jswej „Philosophie de la Mus que‘ 


=" 


Listy z Odesy. 


(Korespondencya własna „Dziennika Kijowskiego). 
A 


Otwarcie Domu Polskiego w gmachu Domu Udziało- 
wego w Ddesie.- Akt poświęcenia. — Żadnego bati- 
kietowania. 


D i:ń 2 lutego 1913 r. zapiszę się w bi- 
stergi koloaii polskiej w Odesie złotemi zgło- 
skami, gdyż dnia tego o godz 2ej po pohe 
dniu odsyła sę skromna uroczystość poświęce- 
nia i otwarcia polskiego „Domu Udziałowego*, 
w którym mieści się siedz ba „Domu Pol:kiego 
w Odesie*. 

Na str.mną uroczystość przybyło ze 300 
osób, kóre idąc po mrmurowych schodach, 
umajonych zielenią do pęknej i widnej sali ze 
zdumieniem spo i rały na siebie, gdyż rzsdko 
kiedy rzeczywistość wydaje się tak podobną do 
fanrazyi, j.k w danym rsze. 

Rozwatć, zburzyć, zeszpecić čom ufutdo- 
wany, lub własny, wyzuć się z ojcowizny, 
strtwonić majątek, to umiemy, ale nie kiócąc śię 
i nie spierając, połączyć wspólne usiłowania do 
celu jednego, urzeczywi:tuć myśl zamierzona, 
a zwłaszcza tu, gdzie nas tak mało, gdzie je 
steśmy rozproszeni, na kresach—to zakrawa na 
rzecz niepośl diej miary, na cud prawie. 

Pocnwycił ten nastrój publiczności ksiądz 
Jan Potocki, gdy pcświęcejąc „Dom Udziało- 
wy“ w k:ótkiej przemowie zszcaczył, że my tu 
aa kresach żyjący w )ozproszeniu i r.zierce 
aiszczymy się wzajemnie Jako kapłan i pelak 
nawo! ję was do jedneśzi. Niech slaiejazy 
wspiera słabego, wzmacniajry sę, a nie wy- 
niszczajmy wz»jemnie, aby ci, co przyjdą po 
nas byli zachęcedi naszym przykładem”. 

Po cokonaniu aktu poświęcenia przez 
księdza Potockiego i kapelana ks. Oskierkę, ©- 
den z członków komitetu budowy „Demu U. 
działowego* odczytał akt, spisany na pergatni- 
nie, w którym podane są nazwiska osób, które 
przyczyniły się do budzwy datkami pieniężny- 
mi, lub pracą ozobiatą. 

Akt ów został w przytomności człońków 
„Donu Udział»wegos i gości zamirowany w 
ścianie sali głównej. 

Jak już pisaliśmy w swoim czasie w „Dz. 
Kij * anicystorką budowy domu udziałowego, 
w którym urządzony byłby lokal dla „D mu 
Polskiego", jest pani Selma Krzeczkowska. Za 
zasadę utworzenia spółki przyjęto długotermino - 
wy (na lat 15) kredyt 4 proc Też pani Krze- 
czkowska waiosła na ten cel 10,000 rubli, p:n 
Aleksander Pupowski 3,000 rb.. pan Kazimierz 
Rutkowski 2 oto rb, pani S Orzechowska, o- 
raz pp Ambrożewicz, Iwanowski, Nowicki i 
Scheitz po 1,900 rb, ordz pp. A Dzbrowski, 
A. Gujewski, Z iS Małąchowski i I Szew- 
czyk po 509 rubli. Oprócz tego wyraz li swą 
zgodę na przyjęcie udziału w kosztach budowy 
pp. R Aaderski, C. Chęciński, F. Rybacki i 
S. Swiątecki. 

W końcu l.tego 1912 r. nabyto płac pr y 
ul. G adonaczalnickiej za sumę 49,003 rb. z 
długiem hypotecznym i niebawem przystąpiono 
do robót ziemnych. 

Kiedy się okazało, że projektowane prze- 
róbki w domu istniejącym nie wydndzę rerai 
taów pożądanych, a na wzniesienie nowego 
gnachu zadekiarowanych fuaduszów nie atar- 
czy, pierwotaa in'cyatorka p C-lina Krzecz- 
kowska pożyczyła na krótrzy (5 letni) termin 
drugie 10,000 rb, p. Popowski 5ooo rb, a 
p Kaz. Rutkowski (aa 3 lata) 3 coo rb., oprócz 
tego p Krzeczkowska wyrtbła kredyt tymcta- 
sowy w jelnym z domów bandlowych. 

Po wybudowaniu domi, zostadje zat'ą- 
gnięta pożyczka w banku i zostaną splacotie 
pożyczki krótkoterminowe. Dals:e wpp!aty po- 
tyczek długoterminowych z.staną uskuteczniinz 
z do hcdów domu, który prócz ubikacyi dla 
„Domu Polskiego", ma jesz:ze 7 magazyajw 
ı kilka lokali dla wynajmowania. 

O owi dziawszy pokrótce historyę spilti 
udziałowej (czczegóły dia os5b chcących do niej 
arzgstapić u p. Celiny Krzeczkowskiej, O ilesa, 
zau! Ewsantelicki 7, lub u p Kazimierza Kıt- 
kowskiego—ul Puszkińska 74), zwróćmy sę do 
opisu uroczystości. 

Po dokonaniu pcświęcenis, zebrani człon- 
kowie spółki i goście ydali się do sali bufeto- 
wej, a jednak, ani szampana, ani żadnych liba- 
cyi nie było. Kto uraczył się skromnym post. 


przewróceniami, akord septymowy z trzewa 
przewróceniami, oraz nonakcrd w jednej po: 
zycji. . - 
Ż: w stosunku do olbrzymiego odsetku 
miernia uzdolnionych uczniów—przyszłych sze- 
regowców armii muzycznej—proponowane przez 
S G:orge'a uproszczenie wykładów barmonii 
może mieć skutek pożądany, zaoszczęcz:jąc im 
całego mnóstwa zbytecznych wysiłków bez 
ujmy dla studyowanego przedmiotu, zdaje się 
‘to być bardzo prawdopudobne. To jednak nie 
ulega kwestyi, że jeśli idzie o kompozytora- 
(twórcę, uosobienie najwyższej czynności mu- 
| zycznej, to wpływ na niego wszelkiego wogó- 
js systemu harmonii, czy to skompl.kowane- 
go przez Riemanna, czy uproszczonego prAŻz 
Saiot-George a—sprowadza się do rzeczy wé- 
istotnej, nieważkiej. Przeprowadzejąc paraitię 
| pomiędzy. pochodzeniem gramat, ki i synťakey 
językowej a teoryi kompozycyi dr. Bolć w 
wskazuje, że 
zebrane i tu i tam prawidia wcale nie posis- 
dsją obowiązującego w sobie znaczenia, opar: 
tego na jakowycbś niezachwianych prawach 
natury, a są tylko koudyfikacyą szeregu pzy- 
kładów, zaczerpniętych z pism i dzieł genial- 
nych mistrzów. |loaczej tę myśl wyrażając, 
możemy vznać za aksyomat, że badacz-teor - 
tyk idzie zawsze za twórcą-praktykiem, i że 


| cała jego praca polega na klasyfikacyi poczy- 


nionych przez ostatniego zdobyczy. Stąd ja- 
snem jest, że używając pewnej kombinaeyi 
dźwięków, kompozytor kieruje Się czemś in- 


że nie | nem, niż podręcznik harmonii, i że myśl jego 


najmniej chyba troszczy się pytaniem, pod ja- 
ką też kategoryę akordów przyszly jego Rie- 
mann podciągnie użyte w chwili ekspansji 
twórczej połączenie dźwięków, czy pod trzecie 
przewrócenie  tercdzcymowego akordu, cry 


gółowe, a przyprawiające ucznia o zawrót gl»-, może pod coś jeszcze innego. 


wy— dochodzenia istoty i włsściwości uadecy- 
mowych i teredecymowych akordów, lub czterech 
zamian non akordu,—musi natomiast powstać 


pewnik, że nasza harmonia praktyczna opiera 


gamą jest zjawiskiem zbyt chwiej. się wyłącznie na ośmiu bardzo prostych akor- 


dach, btórymi są: trójdźwięk z jego dwoma 


W.T D. 
D. n). 


kiem—-placił, bo dochód z bufetu idzie na „Dom 


Polski*. Wspomnieliśmy o tym drobnym szcze- 
góle dlatego, że w naszem społeczeństwie takie 
fakty dosyć rzadkie. 


Chociaż bez alkoholu pcświęcaliśny „Dom 
Polski“, nastrój panował uroczysty. Mimowoli 


chciałoby się coś powiedzieć, lub posłuczać ja 
kiejś mowy. Ale wzglad na „okoliczności nie- 
zależne* przeważył... 
i wasz kronikarz notuje jeszcze jeden szczegół, 


jeden plus na dobro odesian: poskromienie za- 


pędów wielomówstwa,  wstrzemiężliwcść 


zyka. 


ję: 


Wieczcrem dnia tegoż odbyło się przed- 
stawienie inauguracyjne: |Iaicyatorów budowy 


p. C. Krzeczkowską i p Kazim. Rutkowskiego 


zarzucono kwiatami, gotując im owację wcale 
niespodziewaną. Olbrzymią sałę „Domu Po!skie- 
go", galeryę, salę bufetową, czylelnię, pokój 
damski, pałsrnię zapełnił szczelnie, po brzegi, 
tłum polski, składający się z członków „Domu 
Polskiego" i ich rodzin. Sekcya dramatyczna 
„Damu Polskiego“ czyniła wysiłki wprost be- 
roiczne. Wyłożono wszystko, czem się można 
pochwal:ć. Program był zbyt obfity. Mieliśmy 
piękny żywy obraz, szopkę polską, koncert, de- 
klamscye i śpiewy. Ze względu na obfitość 
programu, kilka numerów opuszczono. Mimo 
to goście zostali cokolwiek zmęczeni nadmiarem 
wrażeń. Pomiędzy jedoym, a drugim aktem 
„Szopki* były godzinowe antrakty. Deklamacye 
panny Mikoszanki (z Kijowa), śpiew p. Swię: 
cickiej wywołały burzę oklasków i wymagania 
„bis“. 
Przeciągneło 

dziny 2-ej po półn. 


się to wszystko do go 


Selim Mirza. 
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Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Winnica, Prezes syndykatu winnickiego 
wskutek osobistych zajęć zrzekł się zajmowanego 
stanowiska, a więć na 8 lutego naznaczone było 
walnc zebranie członków Syndykatu dla wyboru 
nowego prezesa. Takowe odbyło się w lokaln syn- 
dykatu i prezesem Syndykaiu został obrany p. 
Franciszek Jaroszyński, prezes sekcyi konnej pod. 
T wa roln. 

— Nadużycia We wsiach Molłc'anówce iJa 
gnięcinie powiatu skwirskiego ziemscy agenci ubez- 
pieczeń stwierdzili wypadki przyjmowania przez 
władze gminne rat ubezpieczeniowych za Spalone 
budynki, przyczem wydawano sfałszowane pokwito- 
wania, opatrzone daią wcześniejszą, Gubernialny 
zarzą! ziemski odmówił wypłacenia sum ubezpie- 
czeniowych za wspomniane budynki i zwrócił śię 
do administracyi gubernialnej z propozycyą odda- 
nia pod sąd winnych urzędników gminnych. 

— Emigracya. Z kamienieckiego powiatu do- 
noszą o Coraz to częstszych wypadkach emigracyi 
włościan do Argentyny. Ciężki rok ogromnie uła- 
twia agentom emigracyjnym ich agitacyę. 

— Rewizya kolei Podolskiej. Minister komu- 
nikacyi zerządził rewizyę Spraw budującej się no- 
wej kolei Stepetówka — Kamieniec. 

— Wyroby domowe. Komisya podolskiego 
gubernialnego ziemstwa pod przewodnictwem p. A. 
Prusiewicza powróciła z pierwszej ekskursyi, przed- 
sięwziętej w celu zbadania włościańskich wyroków 
domowych. Komisya zwiedziła 5o wsi i przywio- 
za ciekawe okazy wyrobów garncarskich i tkac- 

ich. 

— Choroby oczu. W kamienieckim powiecie 
pojawiły się bardzo częste wypadki choroby oczu 
wśród włościan, które w niektórych wsiach przy- 
bierają charakter epidemii. s 

— Skasowanio uchwał zgromadzenia ziemskie- 
go. Podolskie gub. zgromadzenie ziemskie posta- 
nowiło rozszerzyć prawo kupna blachy z ziemskich 
składów, na wszystkich ziemskich płatników. Z pra- 
wa tego korzystają dotąd wyłącznie włościanie. 
Urząd gubernialny uchwałę powyższą skatował. 
Takiż los spotkał i inną uchwałę zgromadzenia 
ziemskiego — dotyczącą wydawania szkołom po 
x00 rb. zapomogi z kapitałów ubezpieczeniowych, 
na urządzenie studni, 

— Koncert na rzecz T-wa Dobr. W dniu 24 
b. m. ma się odbyć w Kamieńcu koncert na rzecz 
miejscowego katolickiego T-wa Dobroczynności. 
Koncert odbędzie się w sali Puszkina. 

— Sleć telefonów. Sieć telefonów ziemskich 
w powiecie bracławskim ma połączyć następujące 
punkty: Bracław, Woronbwića, Niemirów, Tulczyn, 
Trościaniec, Peczara, Szpików, Żurawlówka, Obo 
dne, Łuka Niemirowska, Grzbowce, Rubań, Klebzń, 
Chołodówka I Sawińte. Nadto, w Niemirowie, Bra- 
cławiu i Tulczynie mają być przeprowadzone tele- 
fony ziemskie, które będą włączone do sieci. 

— Aroszt redaktora. Redaktor gazety „Wo- 
łynskaja Paczta”, wychodzącej w Żytomierzu, skz- 
zany został na areszt mietięczny, za nmieszczenie 
ariykułu o episkopie Nikcnie. 

— Nowe pismo rosyjskie ma powstać w Hu- 
misniu. pod tytułem: „Wiesti”*, pod redakcyą niejś- 
kiego Cejtlina, 

— Kursy rolnicze. W Koziatynie rozpoczęły 
się kursy rolnicze dla włościan, króre potrwają do 
28 b. m. Słuchaczom ziemstwo daje mieszkanie 
i po 30 kop. dziennej dyety. Na kursy zapisało Się 
24 oSoby, w tej liczbie a kobiety—włościanki, Słu- 
chacze wszyscy piśmienni i wykładów słuchają z za- 
jzciem. 

— Szkarłątyna. We wsi Iwankowcach, w 
berdyczowskim powiecie, grasuje wśród dzieci 
Szkarlatynz, która przechodzi w b. ciężkiej formie. 


Rynek cukrowy, 


Podczas obecnego okresu produkcyi cu- 
kcowniczej ceny rynkowe cukru dwukrotnie już 
w listopadzie i styczniu przekroczyły ustano- 
wioną normę maksymalną (4 rb. i 4 rb. 1o 
kop.), na co w obu wypadkach ministerstwo 
skarbu niezwłocznie reggowaio zapomocą emi- 
syi dodatkowych, za pierwszym razem 2 mil. 
pud z zapasu nietykalnego, w styczniu zaś 4 
mil. ped (a mil z zapasu nietykalnego i 2 
mil. wolnego). W ten sposób kontyngens cukru 
dla rynku wewnętrznego, określony w lipcu 
r. z. w ilości 73 mil. pud., zoatał obecnie do- 
prowadzony do 79 mil. pud Wobec tego, iż 
według posiadanych obliczeń konsumcya cukra 
podczas poprzedniego okresu wynosiła 75,3 
mil. pud, przeciętay zaś roczny przyrcst spc- 
życia, na podstawie danych za ostatnie lat 10 
wyraża się w ilości 32 mil pud, zatem dla 
z»spokojemia rynku wewnuętrzaego podczas okre 
sa 1912—13 r. według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa potrzeba badzie około 78,5 mil. 
pud. culru. Z tego wynika, iż obecny kon- 
tyngens w ilości 79 mii. puiów w zupełncści 
zaspokoi zapotrzebowanie i wszelki dodatko- 


Ż4doych mów nie było 


mniej zbytecznym. 

Pomimo to istnieje obawa, która w csta- 
tnich dniach zaczęła przybierać coraz realniej: 
sze kształty, iż ministerstwo skarbn na każde 
nieznaczne nawet przekroczenie ceny maksy- 
malnej nadal odpowiadać będzie 
je przed nami pierwszorzędnej wagi pytanie, 
mysłu cukrowego? 

Wszystkim wiadomo, w jak nienormal 
nych warunkach odbywała się kampania raku 
bi:żącego. Warunki te spowodowały zvp:łoy 
chaos w produkcyi, co ze swej strony wpłynę- 
ło na nader znaczne jej podrożenie. Gdy w cza- 
sie normalnym koszt produkcyi puda cukru wy- 
nosił przeciętnie I rb. 96 kop., bez akcyzy, w 
roku bieżącym dosięgnie on prawdopodobnie 2 
rb. 25 kop—2 rb. 59 kop, a w niektórych 
słabszych pod względem technicznym  cukro- 
wniach dojdzie nawet do 3rb, corazem z ak- 
cyzą stanowić będzie 4 rb. 15 kop, 4 1b. 55 
kop. i 4 rb. 75 kop. za pud; ceny te, t. j. 
koszt produkcyi wraz z akcyzą, jak widzimy, 
są znacznie wyższe od ustanowionej przez mi- 
nisterstwo maksymalnej ceny sprzedażnej (4 
tb. 1o Kop.). 

Wobec takich warunków nie można się 
dziwić, iż emisye dodatkowe wywierają nader 
słaby wpływ na obniżenie rynkowych cen cu 
kru, które i po emigyach pozostają na wyso- 
kim stosunkowo poziomie. Nie trudno wobec 
tego przewidzieć, iż o ile ministerstwo skarbu 
będzie nadal praktykowało system emisyi do- 
datkowych, nie licząc się z ogólnem położeniem 
tej gałęzi przemysłu, doprowadzi to nietylko 
do nadmiernego przesycenia rynku ze wszy: 
stkiemi nader niepożądanymi dla przemysłu 
skutkami tego zjawiska lecz i do bezcelowego 
w stosunku obniżenia cen wyczerpania zapa: 
sów, niezbędnych dla zaspokojenia konsumcyi 
w pierwszych miesiącach przyszłego okresu. 

Dalsze emisye dodatkowe wobec podo- 
bnego stanu rzeczy byłyby powtórzeniem omył- 
ki, jaka miała miejsce w r. 1910, gdy po wy- 
czerpaniu wszystkich posiadanych w  cukro: 
wniach zapasów, ministerstwo skarbu zmuszone 
było uciec się do środka nadzwyczajnego, ze- 
zwoliwszy na dowóz cukru zagranicznego, po- 
mimo, iż wówczas, jak i obecnie, rynek rozpo- 
rządzał dostateczną ilością produktu, w dowód 
czego może służyć fakt, iż w początkach okre- 
su I910—II r. posiadano około 7 mil. cukru 
wolnego, pozostąłego z poprzedniej kampanii 


Bez maski. 


Płyńmy więc dalej! 

Z maskarady na koncert, z koncertu na 
kiermasz, który, począwszy od czwartku, 
wypełni „żywot poczciwego kijowianina* w bie- 
żącym tygodniu. 

Piszę o tem, bo „samopomoc* odegrywa 
w naszem społeczeństwie rolę nie wtórną, nie 
dodatkowa, nie pomocniczą, lecz — pierwszo- 
rzędnaą, główną, pcdstawową i naczelną. 

My jesteśmy dla siebie — wszystkiem., 
Alfa i omega poiskiej pomyślności w nas sa- 
mych wyłącznie spoczywa, bo tak zwany świat 
zgoła czem innem od wielu już lat jest zajęty. 
A jeżeli wypadkiem i on o nas „myśli*, no to 
skóra na człowieku cierpnie, aby te jego za- 
miary i projekty nie stały się... reałnością. 

I dlatego zasada kooperatywy we wszyst» 
kich kierunkach naszej gospodarki i ekonomicz- 
no-przemysłowej i etyczno-Sspołecznej, zajmuje 
stanowisko główne i niezmiernie poczesne... 
I dlatego dobroczynność i wogóle ofiarność tak 
głehoko w duszę polską zapadła i z biegiem 
lat coraz wyrażaicej, coraz śmielej, pewniej i 
skuteczniej świadomością naszą kieruje... 

Postękujemy z przyzwyczajenia, wyrzeka- 
my (nieraz słusznie) na ciężary, które czasem 
siły poszczególne przerastają i jednocześnie o- 
bowiązek masz obywatelski spełniamy coraz 
sprawniej, w miarę popularyzowania się nie- 
zbitego pewnika, że: —- w sile gromady nasze 
osobiste dobro się mieści, że tylko moc pow- 
szechna naszą osobistą pomyślność 
nasze szczęście nam gwarantuje... 

Wszyscy znamy clbrzymie obowiązki na- 
sze, T-wo dobroczynności obciążające. Wszys- 
cy wiemy, że od powodzenia kiermaszu 
całoroczny niemal byt T-wa zależy. Więc w 
imieniu Zarządu serdeczną prośbę 0 poparcie 
załączyć sobie pozwąlam. 


i osobiste 


Czarny Jegomość 
KRONIKA. 


Kalendarzyk, 
Dziś 13 (26) Jana i Dobrosława M. m. 
Jutro 14 (26) Walentego. 
Wschód słońca o godz. 6 m. 53. 
Zachód słońća © godz. 5 m, 33. 
Długość dnia godz. Io m. 40. 


Kalendarzyk Historyczny. 
26 lułego m. st, 


Roku 1861. Ogłoszenie w Austryi libe- 
ralnej konstytucyi. 
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— Koncert Lucyny Messsł. Przypomi- 
namy, iż dziś w sali Klubu Kupieckiego odbe- 
dzie się na rzecz Towarzystwa Polskich Kolo- 
nii Letnich zapowiedziany koncert znakomitej 
artystki opesetkowej, ulubienicy Warszawy, 
p. Lucyny Messal, przy współudziale znanego 
na kijowskim gruncie i cieszącego się zasłużo- 
ną sympatyą śpiewaka operowego p. Oskara 
Kamiońskiego 

Na niezwykle bogaty i urozmaicony pro- 
gram wieczoru złożą się ulubione pieśni War- 
szawy, w niezrównanem wykonaniu p Messal, 
oraz pieśni włoskie w wykonaniu p. Kam'oń- 
skiego. 


Dafa r1 


wy dopływ cukru na rynek, poza uwolniońemi 
z zapasu 6 mil. pudów, wydaje się być conaj- 


zapomocą 
nowych emisyi dodatkowych. Wobec tegn sta- 


jakie będą skutki podobnego systemu dla prze- 
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— Teatr polski. 
sztuka St. Przybyszewskiego, która na scenach 
polskich doznała wielkiego powcdzenia, grana 
będzie dziś pe raz pierwszy z udziałera znako- 
mitej artystki p. Wandy Siemaszkowej, której 
występy cieszą się wielkiem powodzeniem. 

Dalszą obsadę sztuki tworzą: pp. Gzylew- 
ska, Orleńska, Strycharska oraz pp. Bogusław- 
ski, Buszyński, Lechowski, Rychłowski, Ska: 
rzęński, Tatarkiewicz i inni. 

W czwartek czwarty występ p. Siemasz- 
kowej — znakomita artystka odtworzy rolę 
„Szalonej Julki“ w świetnej komedyi Kisielew- 
stiego p. t „W sieci*. 

Wreszcie w piątek na ostatni, pożegnal- 
uy występ p. Siemaszkowa wybrała nieporów- 
naną swoja kreacyę, jaką stwarza z roli Miy- 
narki w „Zaczarowanem Kole* Rydla. 

Na wszystkie te występy sprzedano już 
wiele biletów. 

W niedzielę ostatnie przedstawienie przed 
postem w dotychczasowej siedzibie Teatru Pol- 
skiego. Dyrekcya ulegając prośbie publicznoś. 
ci da w tym dniu arcywesołą krotochwilę żoł- 
nierską Mazura p. t. „Ułani księcia Józefa", 
która na pierwszem przedstawieniu doznała 
wyjątkowego powodzenia. 

Od wtorku Teatr Polski przenosi się do 
sali klubu szlacheckiego, gdzie przed postem 
da sześć przedstawień. 

Repertuar niezwykle interesujący, spe- 
cyalnie przygotowywany, będzie wkrótce ogło- 
szony. Przedstawienia te uświetni jeden 
wybitnych artystów farsy warszawskiej. 

— Wyroby ludowe na Kiermaszu. Do- 
roczny Kiermasz rz.-kat. Tow. dobroczynności 
da nam możność oglądania i nabywania wyro- 
bów ludowych tak mało u nas znanych, a za- 
sługujących na uwagę ze względu na oryginal- 
ność pomysłów i prawdziwy artyzm wykonania. 

W roku bieżącym Kiermasz zaopatrzony 
został w znaczniejszą ilość i rozmaitość większą 
przedmiotów, gdyż doświadczenie, nabyte kilku. 
letnią pracą w tym kierunku, pozwoliło wyna- 
leźć nowe źródła twórczości ludowej. Zoba- 
czymy więc całokształt sztuki ludowej z wielu 
dzielnic: z Lubelskiego, Siedleckiego, ks. Ło- 
wickiego, Wołynia, a nawet z okolic Krakowa 
i z Zakopanego. 

Są to przedewszystkiem wyroby tkackie, 
utrzymane w pięknych barwach: serwety, po- 
duszki, kapy, firanki, suknie, bluzki, fartuchy 
it. p; na szczególniejszą uwagę zasługują ki- 
limy, a zwłaszcza zakopiańskie, wykonane we- 
dług oryginalnych rysunków artystów Brzozow- 
skiego, Skoczylasa, Rembowskiego i innych, 
poza tem wyroby gliniane, skórzane i rzeźby. 
Otrzymano w tym roku całą moc wycinanek 
papierowych, szczególnie interesujących, jako 
przejaw samodzielnej twórczości naszego ludu. 

Lata ubiegłe dowiodły zresztą, że wy- 
tworniejsza publiczność kijowska potrafiła oce- 
nić wartość artystyczną wyrobów ludowych. 
Rosnący stale popyt na nie ściągnie niewątpli- 
wie i w roku bieżącym liczne rzesze kupują- 
cych do klubu. szlacheckiego. 

— Reduta Koła Kobiet. Koło Kobiet, 
które działalność swą chlubnie zaznaczyło sze- 
regiem znakomicie zorganizowanych dorocznych 
zabaw, w sezonie bieżącym urządza kostyumo- 
wą „Redutę*. „Reduta* odbędzie się w d. 15 
b. m. w udekorowanych salonach klubu ku- 
pieckiego. Każdy z tańców będzie poprzedzo- 
ny odpowiednią tanecznym wstępem kilku par, 
przybranych w s«iylowe kostyumy. Dochód jest 
przeznaczony na rzecz utrzymywanych przez 
Koło instytucyi, — co w połączeniu z oryginal- 
nym i interesująco zapowiadającym się charak- 
terem zabawy-—zapewnia „Reducie*" Koła bar- 
dziej niż znaczne powodzenie. 

W skład komitetu wchodzą panie: Ksa- 
wera Chojecka, Alina Czachórska, Celina Czer- 
wińska, Helena Idźkowska, Gabryela Knollowa, 
Marya Komarnicka, Józefa Morgulcowa, Julia 
Mazarakowa, Ewa Michałowska, Zofia Micha- 
łowska, Ludwika Neymanowa, Pelagia Obniska, 
Zofia Oltarzewska, Marya Potocka, Lola Rości- 
szewska, 

— Wieczór footbalistów w P. T. G, 
W niedzielę dnia 17-go lutego w lokaiu Pol- 
skiego Towarzystwa Gimnastycznego (ul. Lwow- 
ska 12) odbędzie się pierwszy wieczór „footba- 
listów". Najmłodsza, lecz bardzo energiczna 
sekcya T-wa przygotowuje wiele niespodzianek, 
by zapewnić powodzenie tej zabawie. 

— Zebrania kontraktowe. Dnia 16 lu- 
tego odbędzie się ogólne zebranie akcyonaryu- 
szów Towarzystwa „Karbonik“ (Włodzimier- 
sko-Łybedzka 17, o godz. 5'ej po poł). Dnia 
17 lutego w sali klubu „Ogniwo* odbędzie się 
doroczne zgromadzenie Towarzystwa wzaje- 
mnego kredytu „Samopomocs. Na dn. 21 lu- 
tego zwołane zostało ogólne zebranie Towa- 
rzystwa Kasy FEmerytalnej pracowników na 
roli i w przemyśle rolnym na Rusi (Prorezna 
Ne 18 m. 8, o godz. 3 po pol). 

— Z komitetu wystawowego. Komitet 
wystawy kijowskiej zwraca się za naszem po- 
średnictwem z  następującem wyjaśnieniem- 
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Wielu eksponentów i firm prywatnych składa-| 


ło w ostatnich czasach ustne i piśmienne de- 
klaracye do komitetu, iż jakieś nieznane przed- 
siębiorstwo wydawnicze zasypuje literalnie ko- 
ła przemysłowe ogłoszeniami i cyrkularzami o 
najrozmaitszych wydawnictwach wystawowych: 
katalogach, przewodnikach po wystawie etc 
Wobec tego komitet uważa za wskazane wy- 
jaśnić, iż wszystkie wydawnictwa tego rodzaju 
są samozwańcze. Komitet sam wyda wszelkie 
informacyjne przewodniki, dotyczące wystawy 
i tylko sprzedaż wydawnictw komitetu będzie 
dozwolona na ttrytoryum wystawowem, Ża- 
den wydawca prywatny nie został przez komi- 
tet upoważniony do podobnego wydawnictwa, 
nikomu też nie udzielał komitet informacyi o 
eksponatach i wystawie. Dlatego też wszelkie 
wydawnictwa tego rodzaju są niczem innem, 
jak spekulowaniem, firmą wystawy i tem zaje- 
ciem, jakie budzi ona w kołach przemysło- 
wych. 

— Wystawa kijowska. Na tegorocznej 
wystawie kijowskiej znajdzie bardzo szerokie 
zastogowanie kinematograf. Cały szereg sekcyi 
zamierza posługiwać się nim dla demonstro- 
wania najaowszych ulepszeń i wynalazków. 
Projekt zużytkowania kinematografu w celu 
zapoznania szerokich mas z postępami produk- 
cyi rękodzielniczej rozpoznawany był również 
na ostataiem posiedzeniu sekcyi rzemieślniczej. 
Sekcya wybrała specysiną komisyę, złożooą z 
p.p. Kuzniecowa, Gawryłowicza i Rodziewicza- 
Bielewicza, której powierzono szczegółowe 
opracowanie projekta zastosowania kinemato- 
grafi dła celów wystawowych. 

— Pomimo iż do chwili otwarcia wysta- 
wy pozostało już stosunkowo niewiele czasu, 
większość instytucyi i firm  przemysłowo-ban= 
dtowych, które zgłosiły swój udział w wystawie 
i zajęty place, dotychczas nie przystąpiło do bu- 


„Topiel“ — najnowsza |dawy swych pawilonów. Dotychczas nierozpo- 


częły budowy: główny zarząd rolnictwa i urzą- 
dzeń rclnych, półudniowo-rosyjski syndykat 
rolniczy, towarzystwo „Rabctuik”, tow. ak- 
cyjae „Wł. Dolński", Two Antoni Erlanger, 
akcyjne T-wo Vielwerth i Diedina, kijowski 
okręg komunikacyij, zarząd więzień, baityccy 
producenci nasion, inż. Srokowski, tabryki 
Malcewskie i Briańskie, inż. Huszczo, Łoziński 
isp., T-wo „Bogatyr” i in. 

— zakwestyonowana uchwała. Guber- 
nator kijowski nie zatwierdził uchwały ostat- 
niego gubernisinego zgromadzenia ziemskiego 
w sprawie zredukowania ilości !óżek w t. zw. 
somatycznym oddziale szpitala Kiryłowskiego 
z 400 da 215 (z których 15 utrzymuje kijow- 
skie ziemstwo powiatowe) 

Uchwała powyższa została przekazana do 
rozpatrzenia gubtrnialnej komisyi do spraw 
miejskich i ziemskich, 

— Narada wodociągowa. Minister spraw 
wewnętrznych zawiadomił telegraficznie prezy- 
denta miasta, iż wyznaczona przy ministerstwie 
narada w celu uregulowania kwestyi wodocią- 
gowej w Kijowie, z powodu zbliżających się 
uroczystości została odroczona i odbędzie się 
podczas pierwszego tygodnia Wielkiego Postu. 

— Ubezpieczenia robotników. W tych 
dniach pod przewodnictwem p. o. gubernatora 
B. Kaszkarewa odbyło się posiedzenie guber- 
nialnego komitetu do spraw ubezpieczeń robo- 
tników od nieszczęśiiwych wypadków z udzia- 
łem przedstawicieli ziemstwa, miasta i przemy- 
iłu. Zebranie poświęcone było ustanowieniu 
norm dla obliczenia wysokości wynagrodzenia 
ubezpieczeniowego oraz innym kwestyom zasa- 
dniczym, związanym z wprowadzeniem towa» 
rzystw ubczpieczeń robotniczych i kas szpi- 
tainych. 

Za normę przeciętnego zarobku dzienue- 
go pojedyńczego robotnika przyjęto 75 kop., 
koszt dziennego utrzymania (dla robotników 
otrzymujących wikt fabryczny)—28 kop., koszt 
zaś mieszkania postacowiono obliczać w wy- 
sokości 20 proc. dla żonatych i 15 proc. dła 
bezżennych. Normy powyższe ustanowione sa 
dla obliczania wynagrodzenia ubezpieczeniowe» 
go w ciągu najbliższych 3 lat. 

Koszt utrzymania chorych robotników w 
szpitalach i lecznicach ziemskich i miejskich 
określono na 1 rubla 50 kop. dziennie. 

W sprawie organizacyi kas szpitalnych 
przyjęto szczegółową instrukcyę, opracowaną 
przez starszego inspektora fabrycznego. We- 
dług tej instrukcyi każdych 5o robotników 
wybiera jednego przedstawiciela do komisyi| 
kasowej. 

— Prośba o wyztiaczenie rewizyi. Czio- 
nek zarządu miejskiego W. Jozefi zwrócił się 
do prezydenta miasta z prośbą o wyznaczenie 
rewizyi budowy pawilonów wystawowych, bu- 
dowanych kosztem zarządu miejskiego. 

— Gazeta ziemska. W tych dniach od- 
było się ogólne zebranie współpracowników 
kijowskiej „Gazety“ ziemskiej, na którem do- 
konano wyborów do komitetu redakcyjnego. 
Wybrani zostali: gubernialny agronom ziemski 
L Czernysz, zarządzający wydziałem lekarsko- 
sanitarnym dr A. Gowsiejew i A. Czerniewicz 

— Przywiazienie obrazu Poczajowskia 
go do Kijowa. O g. 7 m. 45 z rana na sta- 
cyę Kijów przybył pociąg wiozący obraz Matki 
Boskiej poczajówskiej. Na godzinę przed przy: 
byciem pociągu na dworca kolejowym groma- 
dzić się zaczęły tłumy Oprócz licznych przed- 
stawicieli duchowieństwa na dworzec przybyli 
dowodzący wojskami gen.-adjutact N. Iwanow, 
p. 0. gubernatora kijowskiego B. Kaszkarew, 
prezydent miasta H. Djakow i t. da it. d. 

O g. 8 m. 30 obraz uroczyście wyniesio- 
no z wagonu. Niezwłocznie odprawiono pier- 
wsze nabożeństwo, poczem procesya ruszyła 
z dworca do soboru Sofijowskiego. Obrazawi 
towarzyszyło duchowieństwo z episkopami Ni- 
kotinem, Nazaryuszem i Dymitrem na czele, 
wyżsi przedstawiciele władz miejscowych i tłu- 
my publiczności. 

Towarzyszący obrazowi orszak duchowień- 
stwa przez c%łą drogę otoczony był  pierście- 
niem żołnierzy pułku kostromskiego, którzy 
pełnili obowiązek warty honorowej w pociągu 
podczas przejazdu obrazu z Żytomierza do Ki- 
jowa. 

Po obu stronach drogi od dworca do So- 
boru Sofijowskiego stały szpalerami wojska 
i ucząca się młodzież. Przy zbliżaniu się obra- 
zu orkiestry wojenne wykonywały „Kol Sta- 
wien“ wojska zaś oddawały honory wojskowe. 

Procesya szła ul. Bezakowską, Bulwarem 
Bibikowskim, przyczem przed soborem Włodzi- 
mierskim odprawiono krótkie nabożeństwo i 
Włodzimierską,. Przed Soborem  Sofijowskim 
procesya znalazła się o g. 9 m. 30. 

Wkrótce obraz wniesiono do soboru gdzie 
odprawiona została uroczysta msza. 

Do Soboru wpuszczano tylko część towa: 
rzyszącej obrazowi publiczności, z powodu bra: 
ku miejsca. 

Porządek utrzymywała liczna policya. 

Z Soboru Sotjowskiego 0 koło g. 2 po 
południu obraz uroczyście przeniesiono do ra- 
tusza. Po drodze rozstawione były oddziały 
wojska i poilcyi. 

Z ratusza; obraz przeniesiono do domu 
gen.-gubernatora, przyczem opieka nad obra- 
zem przeszła do duchowieństwa wojennego. 

Po nabożeństwie około g. 5-ej procesya 
ruszyła od domu ger.-gubernatora ulicami: In: 
stytucką, Lewaszowską i Aieksandrowską do 
domu dowodzącego wojskami gen-adyutanta 
N. Iwanowa. Stąd obraz przeniesiono do Ła- 
wry Peczerskiej, a o g. 7-ej wieczorem do so- 
boru Wojenno:Nikolskiego, gdzie obraz miał 
pozostać do ranajdnia dzisiejszego. 

— Sprostowanie. W podanym wczoraj spisie 
uczestniczek Kiermaszu w kiosku „Kałografia” po- 
dano błędnie nazwisko p. Heleny Szawłowskiej — 


powinno być Helena Szabłowska, ćo niniejszem pro- 
stujemy. 


m 
„ba 


— NOŻOWNICTWO. Onegdaj wieczorem 
w herbaciarni przy ul. Nabereżno Kreszczatyckiej 
Ne 24 robotnik Sziparow rzucił się na właściciela 
herbaciarni Kuprienkę i zranił go nożem w plecy. 
Rannego Oopatrz,ł lekarz Pogotowia. Nożowca are- 
$ttowano. 

— ZACZADZENI. Ubiegłej nocy w domu 
N 41 przy ul. Kuzniecznej uległa zaczadzeniu ro 
dzina Kriwyja, składająca sie z trzech osób. Pomo- 
cy łekarskiej udzielił im lekarz Pogotowia. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W d. N 1o 
przy M. Ważylkowskiej usiłowała odebrać sobie 
zycie młoda kobieta Klaudyna P. 

Na W. Podwalnej zażył wczoraj 
w celu samobójczym Efim Z. 

W obu wypadkach pomocy udzieliło Pogo- 
towie. 

-- KRADZIEŻE. W domu Ne ir przy ul. Ży 
lańskiej skradziono bieliznę i rozmaite rzeczy z mie 
$zkania M, lgoszki. 

W domu NM 34 przy M. Błagowieszczeńśkiej 
złapano na gorącym uczynku złodzieja 5. Zieleń: 
skiego. 


trucizny 


(26) lutego 1913 r. 


Przy vl Petrowskiej N: 38 okradziono mie- 
szkanie N. Kriwonosowej. 

— POŻAR. Onegdaj wieczorem wszczął się, 
pożar w oborze. znajdującej się w pożesyi Ne 44 
przy Bulwarze Bibizowskim. W ogniu zginęły 
wszystkie krowy, których było 6. Szopa, w jakiej 
mieściła się obora i 5 krów były ubezpieczone. 

— SAMOBOISTWO. W Koziatynie wyśstrza- 
Jem z rewolweru odebrał sobie życie pomocnik na- 
czalnika dystansu wydziału trakcyi inżynier Ko- 
robkow. Denata skłoniły do rozpaczliwego kroku 
względy natury osobistej, 

-- SKRUCHA DEFRAUDATORA, Przed 
paru tygodniami z Kijowa ulotnił się szwajcar do- 
mu Nr. 14 prsy ul. Instytuckiej Fedorenko, unosząć 
ze Sobą 7w0—d'o rb, jakie owzymał od iokatorów 
tytułem komornego. Poszukiwania zbiegłego były 
bezowocne. Wczoraj Fedorenko sam zjawił się 
niespodzianie w poliżyi słedczej. Według słów F., 
zakochał się on w jednej dziewczynie, lecz ia o- 
świadczyła mu, że za „biedaka“ nie wyjdzie. Chcąc 
zdohyć jej rękę, Fedorenko popełaił nadużycie i 
zdefraudował pieniądze, gdy jednak i takowe nie 
zdołały przełamać oporu dsiewćzyny, F. pożałował 
swego kroku i posianowi! oddać się w ręce po- 
lieyi. 


Z SĄDOW. 
Listy 2 pogróżkami. 


Dn. 27 stycznia r. z. zamieszkała pod Nr. 1a 
przy ul. Michałowskiej p. Ksawera Chojecka otrzy- 
mała pocztą list anonimowy, w którym żądano od 
niej go» rb., w przeciwnym zaś razie grożono za- 
bójstwem. Pieniądze miały być wysłane przez 
szwajcara domu, w którym adresztka zamieszkuje 
do domu Nr. 43 przy ul. Włodzimierskiej. 

Po upływie dwóch dni p. Chojecka otrzyma- 
ła drugi list podobnej treści, w którym zalecono 
przytem, aby „nie robiła niepotrzebnego hałasu”. 

Za poradą agenta wydziału śledczego p. Cho- 
jecka wysłała pod wskazanym adresem kilka arku- 
szy zwykłego papieru w kopercie, którą poleciła 
odnieść miejscowemu szwajcarowi Panasiukowi. 

Panasiuk śledzony krok w krok przez agen- 
ia, nie poszedł wprost do domu Nr. 43 przy ul. 
Włodzimierskiej, lecz zaszedł najpierw pod Nr. 4 
przy ul. św. ireny, później do domów Nr, 3414r 
przy ul. Włodzimierskiej i dopieio stąd udał się 
do domu Nr, 43, postał chwilę przed domem i po- 
wrócił do siebie. Lokajowi p. Chojeckiej ośwład- 
czył on, iż więcej z podobnym listem nie pójdzie, 
ponieważ przez cały czas śŚledzili go jacyś „bo- 
siacy”. p” 

Da. 6 lutego p. Chojecka odebrała trzeci list 
tej samej mniej więcej treści co i poprzedniė, z tą 
różnicą, iż oprócz żądania 500 rb. autorzy listu 
wyrzucali p. Ch, iż uciekła się do pomocy policyi 
śledczei. 

Następnego dnia pani Ch. powtórnie wysłała 
$zwajcara z takim samym pakietem, do którego za 
radą agentów oprócz zwykłego papieru położyła na 
wierzchu rTo-rublowy papierek. Agenci śledzący 
Panasiuka widzieli, iż tym razem poszedł oa wprost 
do domu Nr. 43, poczekał chwilę, lecz gdy nikt 
nie zgłaszał się po pakiet, powrócił do domu. 

Widząc, iż w ten sposób nic nie wytryją, 
agenci zaczęli wywiadywać się, kto w ostatnich 
Crasach bywał u Panasiuka i wkrótce otrzymali wia- 
domość, iż najczęściej odwiedzał go niejaki P. 
Tkacz. Gdy go odszukano i aresztowano, Tkacz 
przyznał się do autorstwa wyżej pomienionysh li- 
stów, oświadczył przytem, iż działał w porozumie- 
niu z Panafiukiem. 

Po porównaniu charakterów pisma, rzeczo- 
znawcy stwierdzili, iż wszystkie trzy listy pisane 
były ręką Tkacza. dać 

Na śledztwie Tkacz powtórzył swoje pierwo- 
tue zeznanie, dodając, iż do mieszkania p. Chojeć- 
kiej przychodził dość częśio, ponieważ służyła tam 
jego żona. Panasiuk nie przyznał się do udziału w 
ięrze, ną zapytanie zaś, dlaczego, gdy odnosił pier- 
wszy pakiet, nie poszedł wprost ma Włodzimier- 
ską 43, oświadczył, iż przedtem zachodził do zna- 
jemych, 

Wczoraj sprawę powyższą rozpoznawał ki- 
jowski sąd okręgowy przy udziale sędziów przy- 
sięglych, Bronił obu oskarżonych pam. adw. przys. 
A. Kupersziejn.- - á =" 

Tkacz przyznał się do winy,tłumacząć się je- 
dnak, iż zupeinie nie miał zamiaru wymuszania 
pieniędzy, chciał jedynie zapomocą swych listów w 
jakikolwiekbądź sposób skompromitować szwajcara 
Panasiuka przez zemstę, ponieważ Panasink zawią- 
zał Stosunek z jego żoną, gdy służyłaona u p. Cho- 
jeckiej. 1 

Powołując się na powyższe zeznanie Tkacza 
i dowodząc, iż ten ostatni faktycznie nie mial za- 
miaru wymuszania pieniędzy, pom, adw. przys. 
A, R paesan prosił o uniewinnieuie obu podsą- 
dnych. 

í Pa dłuższej naradzie, są4 przysięgłych ogło- 
sił werdykt, na moty którego Tkacz i Panasiuk zo- 
stali uniewinnieni, 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hłolel Continental: pp. Wanda Karwau, ar- 
tyśtka; Teodor Mańkowski, z Gdańska; Maksy- 
milian Lipman; Ludwik Hawanan; Jan Dworiar- 
czykow; Olga Dublańska, obywatelka; Aleksy Te- 
rećhow, adwokat przysięgły; Karol Sagatowski, 
obywatel, z gubernii podoiskiej; Aleksander Kor- 
be; Konstenry Szubowicz, z Odesy. 

Grand-Hótel: pp. Konstanty Szczegłowitow; 
Piotr Ostromęcki, z lomaszpola; W. Olechowski, 
z Hrubieszowa; Antoni Ulawski, z Warszawy; Her- 
man Hesselberg, z Rygi; Natalia hr. Szembek, 
z Kamieńca; Mikołaj Czarnomstki, z Czarsomina; 
Stanisław br. Wodzićki, z zagranicy; jakób Stach 
nin; Marcin Kott; Sergiusz Mering; Józef Trzeciak, 
z Żytomierza; Stanisław Oslikowski, dyrektor cu- 
krowni, z Buromki; Piotr Podborski, z Lipowea; 
Kazimierz Brun, x Warszawy; Henryk Liokowski, 
dyrektor berszańskiej cukrowni; Michał Tezeciąk, 
z Żytemierza; Gustaw Ostrowski, z Szander; Er- 
nest Rogoziński, obywatel, z Taraszczy; Julian 
Kraczkiewicz, z Dziuńkowa; Baiesław Kraczkiewicz, 
z Pohrebyszcza; Kazimierz Aleksandrowicz, z Białej 
Cerkwi; Otton Kiein, knpiet; Romuald Matasewicz, 
adwokat przysięgły, z Humania. 

klotei François: pp. D. Awerbuch; E, Twar- 
doċhlebow- Bezwierchij; Jan Sosnowski, z Łozinów- 
ki; Tózef Maksimowicz, z Kowla; Igaacy Czerwin: 
ski, z Wołocz; Paweł Szczerbinin Szerszniow; Na- 
talia Popierecznaja; Eugenjusz lsakow; Grzegorz 
Smirnow; Michał Zawojso, z Kamieńca; Jan Pago- 
nowski, z Odesy; Paweł Prachorow: Władysław 
Jabłoński, z Rokitaego; Otto Hocb, z Charkowa. 

Hotel Ermitage pp. Aleksander Mikłucho, 
obywatel, z Malina; Jerzy Mikłucho, obywatel; Pa- 
wel Krulew, mechanik; Eugenia Gilewićz; Nina 
Gilewicz; Olga Giłewicz; B. Wagszul, inżynier; 
Michał Daszkiewicz Czajkowski, adwokai przysięgły, 
z Humania. : g i 

Hotel Hladyniuka: pp. Michał Fiksin, wice- 
prokurator; Kazimierz Niesmierzyćki, inżynier, 
z Żytomierza; Sylwester Wassiecki, obywatel, 
z gubernii połtawskiej; Józef Karwowski, obywa- 
tel; Marya Chriakowa; Lucyan Piotrowski, oby- 
watel, z gubernii wołyńskiej; H. Trefilsow, właści- 
ciel cukrowni; W odzimierz Onufrijew, inżynier; 
R. Aroszydze, oficer; Jan Babczenko. 

Hotel Universal: p. Karol Krüger, z Odesy. 

Palast-Hótel: pp. Roczy, inżynier, z Moskwy; 
M. Węgrzynowski, obywatel, z gubernii wołyńskiej; 
Grotsruan, adwokat przysięgły; Oksman, przedst.; 
Grünberg; Weiner, fabrykani; Grusferman, kupiec; 
Broder, przedst, z Włednia; Chmielnicki, z Huma- 
nia; Rybnikow, fabrykant. 3 

Grand-Hôtel Imperial: pp. Szymon Faluzi, 
obywatel ausiryacki; Grzegorz Felgstein, fabrykant; 
Józef Jojrisz, przedst; Jakób Lugącz, fabrykant, 


B. Wułoż, przedsiębiorca: Z. Biteh, kupieć; J. Aj- 
zenberg, przedsiębiorća; N. Rabinfajn, adwokat; 
Takób Sz=jnblum, kupiec; Grzegorz Szejnewit, 


kupiec. 5 

5 Hotel Praga: pp. Henryk Tański, z Wartza- 
wy; Ignacy O,łow; W. Wirydarska; Aleksandra 
Bunstedt. ) 

Hotel Rosya. pp. Michal Bałogow, obywatel; 
Wiktor Kachar; Mitrofan Sawicz, pułkownik; Hen- 
ryk Kozaczyński. wbywatel, z Pełtawy; | Sachta- 
row; Tadeusz Orlos, aaministrator, z powiat ber- 
dyczowskiegm; Gracyan Ziemlaczkówski, ž pabernii 
kijowskiej; K. Kowal; Jgnacy Muraszko, obywatel, 
z gubernii kijowskiej; Stanislaw Warmiński, aby- 
watel, z Błaszcz; K. Gorecki, obywatelij S, Procen- 
ko, rejent. 


Sroda, d. 13 (26) leteRn ig12 r M PA A NE. 
OFIARY. 
W Administracyi „Dzienniku Kijowskiego! 


złożyli: 


Na wpisy do uznania Tow. Dobr: p. Amelia 
Taraszk ewiczowa z rodziną, w rocznicę śmierci 
męża 3 rv. 


"a 1 WPYE WEW ATOT! 


Z gełdy cukrowej. 


W e ągu edis P A na rynku ćuhro 
wym panowało usposohienie wabalące, Na sta 
cysch kolei Południowo-Zachodnich jednocześnie z 
tranzatcyarzi po 4 rb. rx -- 4 rb. 15 kop, (była na 
wet jedna po 4 rb 17 i pó! kop), zawiecańo rów- 
nież tranzaktcye po cenach znaczne niższych (4 rb 
8 i pół kop. — Pohrebyszczej. Do wiadomaści ke 
misyi notowań t'anzakcy: po cenach niższych od 
matsym:lnej jedank nie doszły, z wyjątkiem jednej, 
o Której nadeszło zawiadomienie lecz już po zam- 
kniąęciu posiedzenia komisyl. Brak wiadomości o 
tranzakcyach po cenach niższych od maktymalrej, 
należy objaśać chęcią pewnej grupy spekulautów 
wywołania nowej emisyi dodntkowej, co nietylko 
wpłynęłoby na zniżkę cen cukru, lezz spowodowa- 
loby rówuleż znaczne obniżenie przeliczeń. 

W ciągu tygodnia przeliczenia wahały się od 
42 do 44 kop, świadectwa perskie od 53 — 56 
Kop. , fimlandzkie od 30 — 32 kop, konwencyjne 
2 — 3 kop. 

Na ostktniem posiedzeniu komisyi notowań 
przy giełdzie kijowskiej Sprawdzono następujące 
tranzakcye: 

Cukier kampanii bieżącej. 

I) 25,200 pudów, Stacpu Baromila, po 4 rb. 
26 kop., na kwiecień 4 T-wo ckarkowsko-romanow- 
skie — Mirkinowi); 

2) a0,700 pudów, par. Pohrebyszóze, po 4 rb, 


12 i pół kop, na marzec — lipiec i]. Gepner — 
cukr. Wielka Bierożka); 
3) 50,400 pudów, żtacya Kijów II, po 4 rb. 


25 kop, na kwiecień do x5 marca (J. Gepner — 
1 wu rafineryi kijowskiej); 

4) rf,aoo pudów, stacya Michajlenki, po 4 rb. 
r7 i poi kop, na kwiecień {Mirkin — warszawskie- 
mu bankowi Randlowemu); 

5) 50,401 pudów, stacya Kijów II, po 4 rb, 
25 kop, na kwiecień — marzec (Mirkin — T-wt 
tafni kijowskiej); 

6) 3n6au pudów, stacya Wapniarka, po 4rb 
35 kop, na kwiecień — marzeć (cukrownia „Kapu 
ściany” — bankowi); 

7) 20,000 pudów, śtaćya Kamionka, po 4 rb 
16 kop., na marzec —- maj (cukrownia Kamionka — 
bankowi); 

8) 6roco pudów, stacya Rotkośrówka, po 4 
rb ra kop., na luty — kwiecień (T wo cukrowni 

„Udycz* — udeskiej filli banku „beryjakiege). 

Prodnkcya t9:3 —- 1914 r. 

9) 175,000 pudów, siacya Charków, po 4 rb. 
135 kop, na wrzesień — kwiecień (kijowski bank 
prywatny — T-wu charkowskiemu); 

Na przerób: 

10) 200060 pudów, stacyg Czerkasy, o 70 
kop. poniżej ceny rafinady rafineryj kijowskiej, na 
wrzesień — zrób (filia banku zjednoczego w 
Snmach — rafmefyi w Czerkaśich). 


_ Telegramy. 


(ki korosponznnt Ao "r íi dAgeneyt Fe- 
a tersi srskich. 


y balkańskie. 


nie sytuacył politycznej. 


(AP) Wedłuę ieformacgi gazet, 
th, przyjmując delegacyg Ptit 
C 2128 iizby deputowacych, cówicd. 
czył z całem przekonaniem, iż można oczeki- 
wać w najbliższej przyszłości ogólnego pole- 
pszenia sytuacyi politycznej. 


Zmizny w marynarce austryackiej. 


Wiedeń (AP). Dowódca austryscko-wę- 
gierskich morskich sił zbrojnych admirał Mon- 
teccucccli został zwolniony od pelnienia swych 
obrwiązków na skutek własnej prośby oraz na- 
grodzony wielkim krzyżem św. Stefana. Na 
jego miejsce mianowany został wicvadmiral 
Hauss. 


Stanowisko sprzymiarzsńców. 


Londyn (AP.) Według iaformacyi agencyi 
Reutera, żądania sprzymierzeńcó w będą uza- 
leżnione od tego, kiedy Turcya zdecyduje się 
prosić o pokój. Preliminarya pokojowe w celu 
uaiknięcia zwłoki winay być podpisane na pla- 
cu boju. Zostanie przedstawione żądanie kon. 
trybucyi 

W deklaracyi zakomunikowanej mocar- 
stwom, Bułgarya wyjaśnia, iż żądanie kontry- 
bucyi nie zostało przedstawione podczas kon- 


LUIGI CAPUANA. ja 


W igi czarowi 


TI.4=K. 
(Dokonczenie). 


Porieważ młode i stare przyjaciółki przy 
chodzące z wizytą, więcej od nich interesowały 
sę „tejemricą kuzyna“, przeto z powodu ga 
datliwcś:i sióstr rozniesiono odrazu po całej 
wiosce historyę czarownic i garbu, który cza- 
rownice miały odpiłować. Poprostu nikt w 
M:renzoli nie móg! zrozumieć pobudek dobre- 
wolnego wygnania, na które się skazał mło- 
dzieniec tak piękny i bogaty, przyjeżdżający 
wprost z Ameryki, gdzie jest raj dla ludzi lu 
biących różne przyjemności; — niit nie mógł 
zrozumieć tego zamknięcia się w miejscu odius 
dnem. 

Najlepszą 
był niezaprzeczenie spiekarz. 
szał nowinę cd swej sie 
ją wszystkim, 

— Czy to czasem mie bajka, panie apte- 
karzu? — pytano. 

— Mówię wam, że wszystko być może. 
Przecież czytałem w jakiejś książce, że czaro: 
wnice odjąwszy garb jednemu, muszą go przy- 
praw.ć drugiej osobie... Oto, dlaczego młody 
Domelli poszukuje kogcś,. a zapłaciłby Bög 
wie, ik! . 

— E, ma sobie swój garb, niech go sobie 
i zatczyme. 

— Po tych plotkach zjawił się u pana 
Mituusza jakis biedaczysko, z«abiony nadzieją 
zysku: 

— Jeżli to prawda., 
M t:usza— lo jestem gotów. 

-— Rtóż ci o tem powiedział? 

— Aptekarz, 


trąbą do rozneszenia plutek 
Zaledwie usły- 
wnet powtórzy! 


„.— rzekł do pana 


o zuakomitym stanie Adryanopola 


ferencyi tylko dletego, iż nie 
sposobności. 


było ku temu 
Niezbędapuw warunkiem prelimi- 
naryów będzie natychmiastowa demcbilizacya 


znacznej części wojsk oku przeciwnitów. 
Brak zaufania. 


Bukareszt (AP) Z Konstantynopola do 
ncszą, iż po ostatuich pożarach, gdy usilowa- 
no zbierać chary ra rzecz poporzelków, insty 
łucye zagraniczoe odmówiły skiadania ofiar w 
ręce iurków, wskazując na to, iż niewiadomo 
co się stało z 80,000 luvtów, zebranymi dia 
pogorzciców po poźarze dnia 10 go Lpa 1911 
r, gdy nx częję komitetu stał prezydent pa- 
rlawentu Achwet-Riza, który nie złożył spra- 
wozdania 2 wydatFowania tych pieniędzy. Istoie» 
je Pray u szczenię, iż pieniędze te przywłas:- 
czył snbie komitet młodoturecki. 


Zabójstwo Dżawer-Tajara 


Bukareszt (AE). Do Porty donoszą, iż 
Dżawer- Tajar, który udał się do Albanii celem 
wywołania tam powstania przeciwko serbom, 
został zabity przez giono wrogo usposobionych 
albańczyków. 


W ĄAdryaropolv. 
ARE (AP). Wbrew podawanym wia- 


donoszą tu, iż Szukri-basza skarży się na brak 
zapasów żywnościowych. Żołnierze przestają 
poddawać się dystyplinie i włóczą się po mie- 
ście, szukając zapasów w do nach prywatnych. 
Fałszywą rownież jest wiadomość o chęci cu 
dzoziemców, znajdujących się w Adryanopolv, 
oddalenia się do streiy neutralnej. 


W Turcy. 


Bukareszt (AP), Z Konstantynopola dc- 
noszą, 32 znaczna liczba oficerów, wrogo uspo- 
zobionych względem komitetu „Jedność i Po- 
stęp", zostaje uwolniona ze „służby z powodu 
oskśrienia ich o zbytnie przejęcie się polityka. 

Bukareszt (AP). 
ta została wzmocaiona. 


W gmachu Porty war- 


Wrzenie w wojsku tureckiem. 


Bukareszt (AP). Owzymano tu wiado- 
mość, iż w mieście Eskiszetkrze wszczęli bunt 
żołnierze, wyprawiańi na wojnę, oświadczając, 
iż nie nzoają nowego rządu. Wojska arabskie, 
znajdujące się w Gallipoli i cierpiące z powodu 
a które wyraziły swe niezado- 
do 


surewej zimy, 
wolenie z tego powodu, 
Iznzidu, 


zostały wysłane 


Ofiary wojny. 

Sofia (AP). „Metropolici greccy w Czatal- 
dży i Czorlu telegratują do generała Sawows, 
2e wskutek okrucieństw tureckich około 700 
ludzi zmuszonych jest uciekać z Czataldży do 
Czorłu i Stranzu; znajdują się oni bez żadnych 
środków do życia. Sawow wydał rozkaz bul- 
garskim władzow. wojskowym, 
zaopiekowały się 
tureckiego. 


by te ostatnie 


losem ofiar barbarzyństwa 


Sufrażystui w Anglii. 


Łondyn (AP). Mityng sufrażystek w te- 
na którym miała przewodniczyć Pank- 
burst, odiy} się burzliwie z powodu wiadomo» 
ści o jej aresztowaniu. Przemówienia były 
przerywane hałasem, krzykami i protestami tlu- 
ma. W ciągu duia miały miejsce zamachy na 
skrzynki pocztowe. 
ków elektrycznych. 
Londyn (AP) Gazety przepełnione są ar- 
tykułami i bistami o wojowniczej kampanii su- 
frażystek I osrnożiwości raptownej napaści nie- 
mieckiej Hoty rapowietrzaej. Cała prasa wy- 
rażą swe oburzenie z powodu zachowania się 
sufrażystek i propocuje najsurowsze środki re- 
presyjne, poczynając od kar cielesnych, a koń- 
cząc zesłaniem na wyspy oceanu Spokojnego. 
Co się zaś tyczy drugiej sprawy, to gazety żą- 
dają wzmocnienia angielskiej floty napowietcz- 
nej i jaknajsurowszego zastosowania prawa o 
lotnictwie, dającego stojącym na warcie żolnie. 
rzom prawo strzelania do aeroplanów, które 
na dany przez warty sygnał nie zechcą opuścić 
się na ziemię. 


Nagrodzenie żony Scotta. 


Londyn (AP). Wdowa kapitana Scotta 
otrzymała tytuł lady za zasługi męża. 


Rewolacya w Meksyku. 
Elpaso (AP). W wojskach związkowych 


atrze, 


Przecięto kilka przewodni- 
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— Ot niema nic lepszego do 
Lepiejby kręcił swe pigulki 

— Przy stole pan Moteusz opowiedział 
swojej rodzinie tonem żartobliwym i zarazem 
znudzonym o biedaku, który dla dużej nagrody 
gotów był garb sobie przyczepić. 

— Ten włapiec aptekarz rozpowiedział 
wszystkim w Merenzoli, że czarownice odej 
mują garb jednym, a przystawiają go drogim.. 
I sam pierwszy w to święcie wierzy, osio!! 

— Ach, gdybyż to Storm przyjechał! — 
zawołał Aibert bardzo poważnie. 


Po obiedzie poszedł do ogrodu i zapa» 
L} cygaro. Zoalazi tam Sarę, zajętą oczyszcza- 
niem krzaków, rosaących przy murze. 


— Miłosierne masz rączki! -— zawołał, — 
Czy wiesz, kuzynko, że rośliny mają cczy i uszy, 
a może nawet i swoją mowę” Que cię znają 
i dziękują ci.. 


— A ja nic nie wiem i nie słyszę! —od- 
rzekła Sara, słodko się uśmiechając. 

— Od dzisiaj odgadywać to będzies:! 

— Gdybyż to można było cdgadnąć!... 
Kuzynku,—rzekła po chwili wahania nie chcia- 
łam cię o to pytać przy drugich, z obawy, że 
mie wykpisz.. Czy: to naprawdę czarownice.. ? 

— Naprawdę. 

— I czy to naprawdę trzeba kogoś, ktoby 
dobrowolałe towarzyszył tobie? 

— Tak, to oczywista prawda. 

Więc ja... mogłabym? 

Ty, my little Sarat? i nie bałabyś się? 
Cóżby mi to szkodziło, byle kużyn?... 
— Albert uczuł Rwalkowny przypływ krwi 
do serca; —przed tem już spostrzegł, że w jego 
duszy rodzi się jakicś uczucie mgliste i niewy- 
rażne, lecz w tej chwili zdała mu się, iż wielkie 
jakieś światło w nim powstaje... Ocb, jakże on 
ją kocha! Jak pokochał swoją „litte Saral!“ 
Powsirzymał się. Chciał pochwycić jej ręce. 
przycisnąć ją do piersi, zawołać: „wystarcza mi 
ten dowócć!'... Lecz i w tym momencie nie 
potraf.ł zapomnieć, że jest Mateuszam Stormem, 
niewyczerpanym autorem „Listów do kuzynek*, 
„Gaiazdka jaskółek”, „Przekwitłych róż”, „Sny 


roboty! 


a 


DA ZEE NA NASK KI 


I J 


rozstrzelano 90 ccho'ników, którzy protestowali 
przeciwko zabójstwu byłego prezydenta Madero. 


W sprawie zabójstwa Timo. 


Petersburg (WŁ) Zabójca Time Doła:atow 
złożył oświadczenie, iż pragnie szczerze wyznać 
prawdę sędziemu śledczemu. Zeznał on, iż za- 
bójstwa Time dokonano na ile romantyczaem. 
Mial ou zamiar ożenienia się i prosil Time, 
aby sie rozwiodła z mężem. 

Matce drugiego zabójcy Geismara odmó- 
wiono wypuszczenia syna na wolność za porę- 
czeniem. 


Stat, styka szkolna. 

retersburg (WŁ.). 

dług pogłosek, poleci 

wychowańców Szkół! miejskich. 

aywala rozkaz nawet w nocy, 

cauczycielowie spali, wobec czego 
zawiadomili o tem kuratcrów. 


Naczelnik miasta, we- 
policyi ustalenie liczby 
Policya wyko- 
podczas kiedy 
ci ostatni 


Jubileusz Damu Romanowów. 


Petersburg (Wł). Krążą pogłoski, iż po- 
słom duchownym pozwołono z powodu jubi- 
leuszu cfiarować krzyż. 

Petersburg (Wł). Z powodu jubileuszu 
dyrekłorowie petersburskich banków zamierzają 
złożyć x milion do rozporządzenia wysokiej 
osoby. 

Petersburg (WI). W Radzie Państwa za- 
mierzane jest utworzenie komisyi jubileuszowej 

w celu rozpatrzenia projektów Dumy. 


Instytut przaciw alkoholiczny. 


Petersburg (Wł). Ministerstwo finansów 
wniosło do Dumy projekt założenia instytutu 
przeciwalkobholicznego w Petersburgu. 


W sprawie nauczania powszechnego. 


Petsrsburg (Wł). Komisya oświatowa 
postanowiła wyasygnować na nauczanie po 
wszcechue ro milioców, zamiast 8-u, żądapych 
przez ministerstwo. Komisya uchwaliła dodatki 
pay ody gric dla nauczycieli, po 60 rb. co każde 
5 lat. 


Narada gubernatorów. 


Petersburg (AP). Na naradzie guberna- 
torów zakończono rozważanie projektu o refor- 
mie palicyi. 


W sjprawie amnestyl. 


Petersburg (Wi) Utrzymują, iż ostateczua 
redakcya amnestyi zostanie ustalona najdalej 
dn. 19 lutego. Z tego powodu oczekiwane są 
debaty w radzie ministrów, zwłaszcza z powodu 
spraw literackich, ponieważ wbrew opinii Szcze- 
głowitowa, Kokowcew i Makłakow są za amuie- 
stşą w szerszym zakresie. Sprawa Treszczenki 
będzie umorzona, jak również sprawa o napa- 
dzie zbrojnym robotników kopalni leńskich na 
wojsko. 

Kulabko zostanie ulaskawiony i przyjęty 
z powrotem ra służbę. Będzie złagodzona kars 
Łopuchinowi: osiedlenie bezterminowe zamic- 
nione zostanie na terminowe. Łaski w stosunku 
do Finlandyi wyrażone zostaną w skasowaniu 
zaległości w sumie około ro milionów. Zmniej- 
szone zostaną kary członkom hofgerichtów. 


Echa zsjścia w kościsle. 


Petersburg (Wi.) „Now. Wr.* donosi, iż 
oncgdajrze zajście w kościele katolików-rosyan 
wywołane zostało tem, iż w kościele odbywała 
się nabożeństwo unickie Episkop Nikander 
otrzymał polecenie zbadania sprawy. 

Kościół zostanie zamknięty, lub też pro- 
boszcz zobowiąże się do odprawiania nabo- 
żeństwa wyłącznie podług obrzędu katolickiego. 


Rewizya I aresztowania. 


Petersburg (Wł) W nocy, na skutek roz- 
porządzenia ochrany, dokonano rewizyii aresz- 
towań wśród robotników i studentów. W pe- 
wnej piekarni aresztowano robotaika, byłego 
redaktora gazety rol robotników piekarzy. 


Gislda Petersburska. 
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Usposobienie z walorami państwowymi wo- 
góle spokcjae, ale stałe; z papierami dywidendo 


wymi po dosyć mocnym i małeczynnym początku, 
ku końcowi giełdy z większością ospałe; na pre- 
miówki niema zapotrzebowania. 


Z ostatniej chwili. 


remmen 


(Od korespondentów własnych i Agencyi 
Petersburskiej). 


Sprawy bałkańskie. 
Zatarg bułgsrsko-rumuński. 


Bukareszt (Wł.). Rumunia prosiła mocar- 
stwa, ażeby konierencya ambasadorów w spra- 
wie zatargu rumuńsko-bułgarskiego odbyła się 
w Petersburgu. 


Rosya a Austrys. 


g 


rząd włoski prowadzi tajne rokowania z Portą 
o nabycie Rhodosu, Larosu i Astropalii oku- 
powanych przez włochów za Śoo milionów 
franków, płataych zaraz. 


Pcgotowis Austryi. 


Barlin (Wł.) Proatując doniesienie „Re- 
ichspost*, głcszące, iż część rezerwistów w 
Galicyi niebawem zostanie rozpuszczona do 
domów, „Berliner Tageblatt* podaje inicrma- 
cye miarodajne, zaprzeczające temu i twierdza: 
ce, że władze nie zamierzają nawet udzielać 
rezerwistom chwilowo urlopów do czasu zupeł- 
nego zalłstwienia zatargu austryacko rotyjskiego. 


Ządania serbów. 


Biułogród (Wł.) Rząd serbski żąda 350 
milionów franków kontrybucyi wojennej wza- 
mian za zapłacenie odpowiedniej części długu 
tureckiego. 


Reforma wojskowa we Francyi. 


Paryż (Wi.). Francya wypuszcza pożyczkę 
wewnętrzną na sumę 700 milionów franków 
na pokrycie wydatków związanych z reformą 
wojskową. 


Na morzu. 


Konstantynopol (W1). Krążowniki Anglii, 
Francyi i Niemiec krążą u wybrzeży Siryi w 
celu obrony interesów poddanych tamtejszych. 


Okrucieństwa bułgarów. 


Konstantynopol (Wł). Dziennik grecki 
„Neologos* zamieszcza sensacyjne sprawozda- 
nia o okrucieństwach bułgarów. Część ludności 
greckiej we wsiach Tracyi połudriowej została 
przez bułgarów wytrzebiona. 

Głównie ucierpiał sandżak  Czataldżyjski, 
gdzie niewiele ocalało przed bułgarami, Liczne 
wsie zostały spalone. 


Z ni 


Zawieszenie działalności T-wa Kultwy. 
Polskiej. 


Warszawa (WŁ). Gubernator warszawski 
ua podstawie raportu policyjnego zawiesił dzia- 
łalność T-wa Kultury Polskiej wraz ze wszyst- 
kiemi oddziałami, na zasadzie artykułu 35 usta- 
wy o związkach i stowarzyszeniach. 


W sprawie powszechnego głosowania. 


Lwów (WŁ) Dra Leo odwiedziła dele- 
gacya socyuiistów i prosiła, ażeby mandaty po- 
wszechnego głosowania były miejskie. W razie 
niemcźliwości tego, robotnicy domagają się 
utworzenia kuryi proletaryackiej, w ostateczno- 
ści kuryi powszechnego głosowania we Lwo- 
wie, Krakowie i większych miastach. Dr Leo 
przyrzekł poczynić starania o zapewnienie ro- 
botnikom reprezentacyi. 


W sprawia reformy wyborczej w Galicyl. 


Lwów (Wł). Dziś oczekiwane jest sta- 
nowcze rozstrzygnięcie sprawy reformy wybor- 
czej. Jeżeli wynik obrad będzie dodatni, sejm 
zwołany zostanie w ciągu Iro dni. 


Na Węgrzech. 


Budapeszt (Wł). Minister oświaty Zichy 
po powrocie z Wiednia oświadczył, iż nie mo- 
że dalej pracować w gabinecie, który nie oda 
parł zarzutów korupcyi. Lukacs również poa 
daje się do dyimiśyi. =" J 


Strajk policyantów. 


Paryż (Wł). 3,000 policyantów zagroziło 
bezrobociem w razie zdegradowania wachmi- 
strza Rigaila za artykuły wykraczające prze- 
ciwko dyscyplinie policyi. 


Rewvlucya w Meksyku. 
New-York (W?) W. Meksgku ogłoszono 


dyktaturę wojenną. Nominacya Diaza na pre- 
zydenta jest zapewniona. Zabójstwo Madery 
uplanowaae było przez rząd tymczasowy. Z roz- 
kazu Huerty zamordowano gubernatora stanu 
Cbibbażna, Abrabama Gonzalesa oraz sekreta- 
rza Madery Sancheza Arsene. 

Prezydent stanów odbył naradę z sekre- 
tarzem ministerstwa wojny i naczelnym wo- 
dzem armii amerykańskiej w sprawie możliwej 


Weksle oj 1 m Lapórn 3 m. M. ro I. ki. 85-15 Londyn (Wł). Koła dyplomatyczne uwa- interwencji zbrojnej. Do Meksyku wysłanoby 
„ na Berlin 3 m. za 100 m... 4641 |żaja, iż kwestye sporne pomiędzy Rosyą i|w takim razie sto tysięcy wojska. 
. c ga ti WT dj 4% Austryą zostsły załatwione. 
A SA pia tr. W 1736 =" Nabycte wysp tureckich. -A Me ZE 
4'1, Państwowa renta . . . 937, Londyn (Wł). „Daily News“ donosi, iż 
022 wiz Ea E EE O T O ANĄ ORYG WZA 
nie sny..." it. p. Autorem pięciu tomów, twc-|wności, że się jeat wzajemnie kochanym... Mie- pas osobę uciekającą. On, który nie śmiał 


rzących jego chwałę artysty. 

— Powstrzymał się i głosem pomimo wcli 
wzruszonym rzeki: 

— Co powie o tem twój ojciec? 

— Będzie musiał powiedzieć, że sgelni- 
łam dobry uczynek. 

— W takim razie „posłuchaj... 

— I porozumieli się. 


= 


Wyglądalo fo TAT zakochanych! 

Wieczór był cudowny. Pełnia księżyca za- 
lewała Światłem Merenzolę, pola i czarniejący 
na lewo „Lasek czarownic". 

Wyszli furteczką ogrodową, zostawiając w 
uśpieniu cały dom. 

Z wielkiego wzruszenia Sara musiala o- 
przeć się na ramieniu Alberta; nogi pod nią 
drżały; w gardle coś dławiło. W ten sposób 
w milczeniu szli pośpiesznym krokiem kamieni 
stą drogą i weszli do lasku. Pod gęstwiną li 
ści było już prawie ciemno. I Albert czuł, że 
go opanowuje głębokie wzruszenie. Ująwszy 
rękę Sary, prowadził ją przez poplątane u stóp 
pni gałęzie, tworzące w niektórych miejscacb 
zaporę. 

Wszędzie wielka cisza; od czasu do czasu 
zrywał się szelest liści, lub dawał się słyszeć 
krzyk ptaka nocnego, potem znowu wszystko 
tonęło w ciszy. 

-— Boisz się? 

— Ani trochę. 

— Zmeczona jesteś? 

— Bardzo malo. 

Kazał jej usiąść na grubym pniu drzewa, 
leżącym wpoprzek. 

— Już idą?...— szepnęła Sara. 

— Nie idą i nie przyjdą—odrzekł Albert 
z lekkiem drżeniem w głosie.—Czarownice boją 
się dobrych wróżek, a tu zuajduje się właśnie 
najpiękniejsze, najlepsza i najmiłosierniejsza 
wróżka na świecie: ty, moja maleńka Saro! Nie 
powinienem był nsrażać cię na przykrą próbę; 
ale kto kocha — ten jest egoistą, ten nie umie 
poprostu wyrzec się szczęścia płynącego z pe- 


wamy czasem jakieś nieświadome, 
podobne przeczucia, których nikt wytłumaczyć 
mie potrafi Tam, w wirze życia, chwytało 
mnie czasem jakieś nieprzeparte pragnienie... 

głos wewnętrzny jakiś popychał mnie do oj- 
czyzny... Wyobrażałem sobie, iż jestem prze- 
męczony wyczerpującem życiem, nic więcej, i 
że żądza kontrastu ciągnie mnie ku ojczyźnie— 
do krewnych, prawie mi nieznanych—do ciebie, 
której zupełnie nie znałem. Nie, Pokazuje się, 
że do wyśnionej krainy sprowadziło mnie nie- 
przezwyciężone pragnienie miłości bezinteresow- 
nej —miłości dla mnie, mimo mego kalectwa, 
czyniącego mnie śmiesznym—ji nie zawiodłem 
się! Znalazłem tu serce szczere, gotowe do 
największych poświęceń. Aż do dziś miałem 
siebie zá romansopisarza, za artystę, który z 
odwsgą usiłuje przetworzyć rzeczywistość na 
swój sposób i któremu się nie „powiodło. Ty 
byłaś dla mnie zagadką dotąd; ja ci byłem ró 
wnież nieznany. Wzniosły poryw wystarczył, 
by wyprowadzić na jaw tajemnicę serc naszych 


My litle Sarab!.. Nie będę cie nazywał 
inaczej. 

Dai się słyszeć lekki szmer. Sara za 
drżała. 

— To one! 

— Uspokój się — nie przyjdą... bo ty je- 
steś tutaj. Powiedz mi, powiedz tymczasem, 


czy to, co ci się zdawało głębokiem uczuciem 
tości, nie jest czasem czemś lepszem od tego 
i szlachetniejszem! Zbadaj dobrze swoje serce 
Nie chciałbym, byś mi kiedy powiedzieć mogła: 
omyliłam się. 

Szmer dał się słyszeć powtórnie. 

Sara zerwała się na 1Ówne nogi, rzucając 
dokola przerażone spojrzenie. 

— Nie przyjdą już! —mówił Albert.— Czyż 
nie spostrzegasz, że cud ma się dokonać? Zba- 
daj dobrze swoje serduszko. Czy chcesz zostać 
uwielbioną moją towarzyszką na cale życie? 
Czy zgadzasz się, moja maleńka Saro? 

Za całą odpowiedź Sara przycisnęła się 
do piersi kuzyna. 


Wtedy dał się słyszeć szmer, uczyniony 


nieprawdo= ;jej dotąd pocałować, wziął tylko jej rękę i po- 


dniósł do góry, zmuszsjąc dziewczynę, by się 
dotknęła do jego ramienia. 

Gsrb zniknął... 

Sara, oczom swoim nie wierząc, 
się o tem upewnić, poczęła więc pytać: 

— Jakże to się stało? Czyż to możebne? 
Co to jest? Jakże jestem szczęśliwa! Albercie!... 
Albercie! .. 

— Spieszmy 2 powrotem — rzekł on, po- 
wziąwszy nagłe postanowienie. 

Była druga po północy. Księżyc w pełni 
powoli zniżał się nad wzgórzami. Merenzola 
cała tonęła w srebraem Świetie księżyca. Szli 
prędko, trzymając się za ręce, jak małe dzieci. 

Sara oczom swoim nie chciała wierzyć: 
ani śladu garbu! Więc to ona spełniła ten cud? 
A cudem jej to się zdało. 

Jakże piękny był jej Albert! 

Tak w duszy myślała, podziwiając poatać 
prostą i wysmukłą, wyprzedzającą ją niekiedy. 

Nowelista tymczasem obmyślał zakończe- 
nie swojej „Little story* w rzeczywistości. 

Miał li odkryć swój fortel, lub też oto- 
czyć cate zdarzenie niepewną mgłę cudowności 
i fantazyi, bardzo podobającej się czytelnikom? 

Ostatecznie Sara nie dowiedziała się wte- 
dy o niczem. Nazajutrz rsno cała Merenzola 
zbiegła się ogladać cud. Dzienniki tego nie 
Opiszły, albowiem nikt w całej wiosce nie był 
na tyle próżny, ani tyle umiejętny, by zamienić 
się w korespondenta. 

Dopiero w rok potem, kiedy Sara nau- 
czyła się dobrze po angielsku, wtedy, na- 
potkawszy między nowelami Mateusza Storma 

„Lasek czarownic”, dowiedziała się stamtąd, że 
garb jej męża był tylko oryginalnym figlem, 
zuchwałą próbą, zadziwiającym fantazyą pomy- 
slem amerykańskim i ucieszyła się wiadomością, 
że Albert, niby pamiątkę najdroższą, zachował 
ów sztuczny garb, jemu zawdzięczając niezró: 
wnaną mwłość żony i jej ofiarę, tak w swej 
nieświadomości wzniosłą! 


chciała 


WOT == 


K'JÓW, (Kreszczałyk 28). WARSZAWA, (Marszałkowska II9). : 


POLECAJA OSTATNIE NOWOSCI ROLNICZE: 


FABRYKA ZEGARKÓW DOMU HANOLOWEGO 


H. MOSER 13-4 


Zułoż. w r. 1326, 
Marka | Hy. Muser & Czo | fabrycina. 


W kijowe, K eszczatyk Me 29-1. 
NOWY ODDZIAŁ 


z kompletnym wielk wyborem xegsrków 
kieszonkowych wissnej fabryki 
(znajd, sie w Locle w Szwajcaryi) Zegas 
rów $ściinnych, mermur. bronzos 


JAR ADOLF METER 


Jak należy uprawiać j 
buraki cukrowe. Bij 


|NAWOŻENIE ROLI 


Napisał Prof, Barakow. Przy 
stępnie i z uwzględnieokm wscół- 
czesnych metod; BreSzura, traktujące 
» ulepszaniu gleby w wieikich i ma 


Bolastam Malecki 


ç wszcikie reperacyc. 


7 : darst ż 
łych gospodarstwach rolnych. mi Oren E wych, gabinetow. z czerwonego drzewa. 
Cena 75 kp r E E d è Dewiztk złotych, srebrnych i metalowych. 
4 tł c tą RAA" POTA r 
"= sa i e AN AE M4, Tes npon stai uwagę na markę rempel 
r ZPUE Ta abryczny | w,strzegać się podrabia 
RACHUNKOWOŚĆ R, Q | 


Składy i magazyny znajdują się 
-agri Pr wnież1i 
w S-PETERSBURGU w MOSKWIE w NIZSZ -NOWOGR.najarmarku 
Newski a6, Iljinka 14 Plac Główny 17, 18, 19 i 20. 


Katałoni wysyłają się be 3963 


w CUKROWNI 


Podręcznik bucha'teryi ułołocy na 
oodstawie wieloletniej praktyki w 
cukrownictwie przez M. Rychłe: 
ra. C:ra Kb 1.— 


NAWOŻENIE 
GLEB PODOLSKICH 


Według danych „Sieci Podolskiej 
pól doświadczalnych", nap.sał Jó- 
zef Leo-Zagartow'cz. 

Cena 30 kp 


Przyjmują si 


zpłatnia. 


famiaś Liona Józmowikiego m Kjove 


Podręcznik do hodowli róż 
gruntowej i doniczkowej. Je 
dyna książka w polskiej lite 
raąturze ogrodniczej. 

Cena Rb 2 — 


Nakład Leona Idzikowskiegn, 


Książka opracowana na podsta- 
wie 2»-ćlo letniej praktyki autora 
z uwzględnieniem najnowszych 
mito uprawy buraka. 

Ceza Rb 150, 


è Nie marnując czasu zapytajtie 


7098 


menadon Harvester Cony 


of America, 
JDESA, Lanżeronowska Nr 2, 


W kwest:i najnowszy h udoskonalonych 
maszyn i narzędzi rolriczych. 


Ma prowincyę księgarnia wysyła za zaliczeniem. 


MWK BURAKÓW. CUAN 


Excellence, R. hr. Potockiega w Uied- wee: 

Maryi hr. Branickej w Biał j Cerkwi. 

Gttona Breustadta w Sch'aden, 
POLECA: 


J.K. SZUMAN, Kijów. 


Sa dowa 2; talef. 22-65, 


Fortepiany I pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


sprredaż po cenach 875 do 500 rubli i drożej wynajem cd 8 ruki; 
Roperacya I stezjonia., Żylańska NM 27. Telofon 185. 40G4 


1839 


AK TO SIĘ ROBI 


Praszę przysłać adres z (5 m. na udpow.) to przyszlemy nasz 
R przy ; * p przy 
prosport wsjasniający JAR Zarobić 


o 
7k. śledzie 7k. 
Królewskie świeżego połowu ma- 
iwdulene, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuka Magazyn Wasiekina; 
W. Wasyikow. B. tel. 36 18. (53065 


KIEOMYLNY ŚRODEK 
ila szybkiego uleczenia Kataru, Crvn", [rytacy: piersiowych, Chorób gar 


ła i Bojeści reumatycznych. W PARY.U 3i, rue de Saine. 548. 


= - | a = 

50-109 rs. i więcej miesięcz | 

pracując n Siebie w domn. Fachow. wykszt. zhbyteczna N 
Udiegl. zamiagzkan. nic zawadza. 


Towarzystwo THOMAS H, WHITTICK-KUNAUiK9, 


Petersburg, Newski 4045, Sle-K 


aagraniczne Jepizych gatunków, małossione, a takje *mrrynowanx w wi- 


J N 
nie, w pomidorow. sosie 7nanej marki „Bridae”. Ceny hurtowe 


ZAMÓWIENIA FRZYJMUJE 7420 


OPUŚCIŁ PE ASE, ZESZYT XII-ty 


Diejów Pordkirony Liwy i Ru 


C ma zaszyłu kap, 28: x przecyłią kop, 30. 


anter Modnych 
ŻURNALI 
! form z papieru 


SŁŁAD MANEKIRÓW 


m ęskich, damskich i dzie 
cinnich najnowszych fa- 
sord ve Fizyjmu,e aa- 
mówienia według form 
własnego wyrobu 


W. JELSZIN 
Kijów, Kreszczatyk 25. 


Uwolnienie Kościuszki przez Cese 
rza Pawła l. - Dom w Wilnie, przy 
ul. Niemieckiej, w którym mieszkał 
fan Filinski, — Jakób Bułhakow, gu 


TRESC! 
Śreierć Kstarzyny I, — Czasy Pawła 
i Zmiana w systemie rzą ców. — 
Jwolnienie jeńców polskich. - Zmia- 


LA Ej Li j 5 eii "SĘ 7 
-70 | y w podziale i dzie admini- | bernator litewski---Uwoinienie wigi- 
J. A Jacu maski ib awa PAD 22 (wą Koki Deparo o niów polskich przez Cessrza Pawie 
a 5 (Kurlandya). Epzjst 25 | Moskwy. + — Michał Goleniszczew Kutuzow, 
LJ U 


Złoty Medal. 


generał-gubernator litewski.-— Wale 
ryan hr Zubow — Maryanna z Ks 
Lubomirskich Waleryanowa Zubo- 
wowa.— Aleksander Biekleszow, gu- 
bernator kijowski —Iwan hr. ,Gudo- 
wicz, generał-gubernator k:jowski, 


ILUSYRACYE ! PORTRETY 


Adam Kazimierz Ka Czartoryski, 
żenersł ziem podolskich. — Izabella 
: hr Flemminyów Adamowa Ks. 
Czactoryska. — Cesarz Paweł I od- 
wiedza Kościuszkę w więzieniu, — 


Zimowy rozkład jazdy. 


Ma kolejach Pełudniowo-Zachodnich 


Nr 1. Aur. I i I k'. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N 
9. Rur. l i II kl. Warszawa, odcb. g. 7 m 20 w., prz. g. Io r. — 
Nr rk. Ew. 1, I i IM kl. Petersburg, odch. g. 9 m 20 r, prz 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Oscb. I, Il i DI Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 5o z r. — Nr 13. Osob 
INMi UI kl. Warszawa, odch. g. ra m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, II i III kł. Odesa, Nowosielice, Humań, odcb 
g. ra m. 50 w n. prz. g. 6 m. 20 r. — Nr 2x. Pośp.l, II i IU 
kl Rostów n. D., Mkolajów, od. g. 8 m. 30 r., prz.f.9 m. go w. 
Nr 19 Tow-Osob 1, I i HI ki. Mikołajów, Sewsatopol, adeb. g. 6 
m. 25 w., prz. £, Io m. 5o r, — Nr 29. Osob. 1, I i LI ki. 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 5o wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Ni 
5. Osob. I, II i IM kl. Sarny, Warszawa, odch. g. IT m. 5o 5 
n, prz. g.7 m. 33 r.—Nr 3. Pocef.1, Ili IM kl. Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poczt. I, Ui DI k 
Elizawetgrad, odch. g. !1 m. 30 w., prz. g. 7 m- 55 r. — Nr 3, 
Poct. L U i xi Warszawa, Sarny, odch. g. 2 w. 50 po pid. 
prz. g. 4 m. 59 po pid. — Nr 13. Toway. -osob. I, I i UI x 
Humać, k oziatyn, Berdyczów, odch. g. xo m. 50 r, prz g. 6 m. sa 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” cena zaszyta kop 2%, 
g przesyłką kop. 80. 3% 
akaówienia wrga 1 wpłatą na „Dzieje Perezklorowe Litwy | Rusi" na € 


(a i aq zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w K! 
| wte Rreszczatyk Kr 36, araz wszystkie księgarnie w kraju i ra granicą 


ECCE 


FABRYKA WAG 18,0 


J. JłioW$Kiepo 


Aleksandrowska Nr 18. 


Przyjeżdżającym 
„na kontrakty 


pleca s'ei 
używant. i nowe, styk wi. 


Metla stareżytne i Ee 
umt bl pokej; ba- 

Kompistne wain, a zę. 

binetów, sypialai i budua: ów. 


Obrazy I geewiucy bronzy, pər- 


celana. 


Szexagółowy prospeki na żądanie wysyłe olą borpistinin. 


Utrzymaliśmy nowy transport 


pid. — Nr z1. Towar.-Osob. IV xl. Znamenka, Okiesa, odch g. 9 figury i ione rzec yd 
m 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr 31. Towyw.-o8ob, IV kl. Sar- ZEgATY urzadz Alane fa. 
urunki. 27M 


ny-Warsrawa, Odch. g. 11 m. O5 w., prz. g. 5 m 53 r. 


CENY STALE. 
| Opakowania staranne bezpłatnie, 
Okazyjnie Pe para me- 


H francuskiej ro- 
boty w stylu Marquetri. 


„Rzeczy okazyjne” 


M. TABACZNIKA 
W.-Wasylkowska 21, telef, 15-38. 


DRZEWO OPALOWE 


skład J, Pełujana na Przystani, 
Nabierei.-Lugow. 17 Tel, 33-83 Cery 
pajo. Drwa berlin. najlepsze BR47 


w życiu trzóycył i pieśni 
Przedstawił 


gmunt Gioger 
Wydanie irugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cona rużłi J. 


pranumarałorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb 4.50 (x przesylka). 


ad-ainistr acpi Kijowskieg: * 


Ma kolei Moskiewako - Kijowska - WoronosXisj. 


Nr a. Fośp. I, II i DI kl. Miskwa, odch. g ra m. 30 pa 
pid., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, Mi [I kl. Nawla, Mos 
kwa, odch. g. r2 m 05 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr ra. 
Osch. I, I i DI kl. Kursk, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m 
30 r. — Nr 14. Osob. I, U i DI kl. Kursk. Bacimącz, Woroneż 
odch g. 10 m. 45 w., prz. œ. 7 © — Nr 16 Osob. 1, Mi II k. 
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po pid., prz g. 4 m. 20 po płd. — 
Nr a. Pośp. |, II i III kl. Połtawa, Charków odch. œ. 6 w., prz. g. 
1r m. 35 r. — Nr 4. Osob 1, ili LII tl. Połtawa odch. g 
Ir m. 15 w. prz. © g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Townr-os00. I, D 
i III kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g 8 m. o5 r. przych o £. 


IT m. 10 w. 


lia 


Zuwrncąć sią paiety do „adziwniiik s 


Drukarnia Poleka w Kijowie. ulica Kreszczatyk X 38 


Reazkior oapowisczialny Regina Żmijeweka 


Te 


SZ) 


| „WŁ MER 


Fabryka Maszyn, Narzędzi Rolniczych 
iodiewnia żolaza p. Í 


GEL w Dab (ukri 


Środa, d. rt (26) lutego 1913 r. M 4r 


R/ 


Prece: 


KI 


uniwersalne, kem- 


bina wane 


BURAKOWE 


kombiuowane i zwyczaj, 


OPIELACZE- PRZERYWACZE so F. Horwskowsiego 


walce, młecernie kanne, kieraty, młyny etc. 


nim 


FRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA 


TRANSMISYE, WAGONETKI 


i wszelkie robo- 
ty mechaniicz, 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


Zarząd fabryczny od 15 Lut. do 1 Marca | 
mieści sią w Kijowie, w hot. „Francois” 


ul. Funduklejowaka, 


A. PRZESMYCKI 


7498 | 
U 


Kijów, Kreszczatyk 48, tel. t 93. 


axe. two CZĘSTOCHOWSKICH 


dla fabryk Cukru, Rafi- 
neryi, Młynów i t. p, 


PŁÓTNA FILTRACYJNE 


SZPAGATY 


4348 


zakładów Jutowych 
i Konapnych. 


różnych 
gatunków 


CEN 


Kwiatów 
M-me Marie 


W'-Podwalna Br iá. 553 


BIURO POŚREDNICZE 
M. Rorwadowehkiej i S-ka 
w Winnicy na Pocolu 
Poleca nauczyciel i bony £ anc, niem 
xı gespodynie, służbę domową, fol- 
warczną i sez,nowych robotników 
pośreńmc>y w kupnie i sprzeduży 


magików, wyszukaniu  dzierzaw 
wieszkań i innycqa interensch han 
U «wnh 1704 


| M y 
Kwiatów 

W. Sulerzyckiej ©” 
Wesa wał ze kreszczatyk M 52 


niesiona 
shuk apteki Filipowicz: Nr 52 w pa 
dwórzu. W wielkim wyb. kwimy «o 


Strojów balowych 


<mpelrezy jermieśgreria pokai, 


Kijowski- Siuru 


Certęaine 


I achunkawe 
przepiwy wanie 

nn manzynónh. 

K jw, Kreszczntyk 

go. Tel. 2864 1140 


= R RE 
| z bawialni wstsn styl. 

Mebla piękny foriep ; A È 

ry, plusrowy dywsn. obrazy, RIA- 

wiury i inne rzeczy tanio do sprze- 
tar 

z do  OUSIĄD. miesz. o 5 

pok. snchr, jasne, ciepłe. Wiad. od 


g. 10-2 i 4-8, Rogniedińska X 2 uj 


Ti13 

p ; Rz Kat TOW 
„Biuro pracy Dobr. Troic- 
ki zaułek X 6, telef. 176E Rekemend. 
aauczycielki, beny, aficysi, rzemicśl. 
| wazclką służbę domową. Współ 
waleszkanie dla Azukających prac 
młodych kateliczek p. X. „Schteni- 
sko «w. Jadwigi’. Treicki taulek- 
6 m. 8 


Chlewnia zarodowa 


18 sztuk przepięknych knurków 4 
miesięcznych Jozkszyrów, krzyżowa" 
aych edpornych na zarazę i tyleż 
leszek p» 25 rb za sztukę, loża 
B.łta FHoczta Pałta, wieś Czernscze 
pod. gub, do Zarządu 1531 


Sprzedaje sie niedr. obecnie prose- 
rujący niew. magaz. Hamsk. Ka- 
palusxy. Wiadom. Kreszczatyk 41 
„Reklama”. 761 


Szwajcara 


pastewma. Ziel. 
Marchew „f'ara doskon da 
czysz. po 8 rb, pud w m. 
uoczt B aiłów pod gub 


Kuaharz z prowincyi, pola, po- 
szukuje posady w polskim do 
mu. Oferty: de Administr. „Dzien. 
Kijow." dla K D. 1687 


poszukuję dzierżawy 200 1000 
dziesięcin. Oferty szczegółowe. 


Główna poczta — Kijów „K. M. 
Ne 6903. 1671 

Geświad 4, prac 
Ugrodnik rr Akcici | w Ro- 


syi żonaty, bezdz., świad ba:. dobre 
Prorezna 24, magazyn Tormas'ew- 
sie»o. og odnikewi 1675 
p chsitersfopm atz posznk. 

posady +a wyjazd w zdministre- 
cyi rolnej. Kijów, ul. Prorezna 13 
w 11. Jurkowski. 1681 


are = poszuk. zaj. klucz. 
i lokaja  Wułodarka kijowsk, 
gub, Zav iwer, felwnrk A_M 

oha Inteligentna poszuku- 
Usuba je posady z-rządu do- 
m: wa, lekiork', towarz'szki iub ka- 


syerki. Oferty do Admninistr. -D». 
Kijów." dla Emili. M 


fo n ouwattwowcninoniwoh 
oma młoda |uD'ąCa dŁ:0CI, skrom- 
nych wymajrh pos, $świadeetwa 
poszukuje mejta do dłeci, lat ad 
3 do j-uiu, po z. Beley besarsb g 
ul. Kozuchowska B. Drelinz. WES 


A UE" pos. muz, pasz. lekeyi 
Niemka gor: sę za prkńł 


trat 


W.-Włodzimitr3ka 6 m. 4 


Ay e 


KONTRAKTÓW 
Sprzedaż U 


»łótno, madapo'am od 14 k., Jedwab krep 66 k, Kanaua kolor. 


Kroszcz, 42 
w podwórzu 


ZARO 


5444 
48. 


energiczny u zew 
Ekonom potrzebny zaras i 


j 5 są 1:0 dziesię- 
Wydzierżawię Ho tax 
mleciną. Przystapić można z krpi- 


tatem 5,000 ıb. Wolyń, M ropol, W. 
Dorożyń skt. 1526 


+, Starszy rutyn. pe- 
Potrzebny, noca ody z 
kilkolet, powsż. prakt, hand!. i ładn. 
thar. pisma. S jeg ci w posad. 
język. z odpisami ńwiadectw ĄAares: 
K'jów, Kreszcz, skrz. pocz” 85 7 7503 


Potrzebny 


botel „L'Univers 


10 do 12 w poł. 

osob a, posiad. dobr. świad. 
Mioda pońzuk. paż: du dwet, 
zajęcia się domem, sevciem lub de 
ckorej Siovy„ nowa 10 ™ ad 


mt 7 proza me 


ekonom. 
łytażka 4, 
Tastytużka AK 


grodnik zk 
z dobr. Św ad 
kszym ogrod na pri 
Kolejowa Kolsnia, 


Potrzebna ġ 
Teatralna % zr 7 

O Jsp lat 55 wcó szk. roln, 
Ral ik J4 Lt .rsktyk', pesi. 
Las rządcy - ekonoma, Routrelćra 
tui,  Micnajłowski zaułek Nr 258 
mieszk 19 T38 


s laskom oszukij: pracy na 
Rym arz aj KET T 


lub majątku, może przyjąć stenow*: 
sko tylka starszego majst'« lub saa 
be: pomocników. Mar -Błagov ieat 
czeńska Nr 3% m. 13 7536 


uchelter obsnaj. z rovictwem, 
posz. pas. pomoc, kontrof* ka- 

Sy. ra (x kaucy4) tu lub na wyjazd 
Łask, ofe.ty: Kuznieczna 15 — g ała 
L M. (OE) 


Kupię Eucykiopedyę wielką ilust. 


DAJ 


25 -2 


Do wydzierżawienia 
1200 morg. z gorzelnią i młyrem 
walcowim przy stac, kol. I fab yue 
cvkr. Szczegóły: ul. S.olypinowska 
2 m. 15 od va 6—7 wiecr. 1343 


BAROZO DUŻO OSÓB POLEPSZYŁA 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY- 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIAUŁEK PRZEGZYSZCZAJĄGYCH 
D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew i regu- 
lua czynności kiszek. 
Zawsze przynoszą ulgą. 
Pigułki KOWENA 
są do nabycia we wazyat- 


keh apteltkacn i w PARYŻU, 
Fg. Sr. Dania 147, 


4051 


WILNO, 


Prcaumeratę | ogłoszenia de 


„Dziennika Kliowskiego” 
przyjmuje 
księgar. /. Zawadzkiego 


WIENICA ,, 


uBzłennika Tie 
łowniklaga?* przyjmuje 


Kstegar- |. Potekowskiego 


nis 


preaumernię 


Wydawce Aotnaxl Zlelmńuki. 


m EE, 


